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Walne Zebranie IrnU  Urzędników Sadowych w Toruniu
W  m yśl u c h w a ły  W aln eg o  Z eb ran ia  C z ło n k ó w  Z w ią z k u  naszego z dnia 

1 lutego 1931  r., zw ołu jem y niniejszem na zasadzie § 14  statutu Z w ią z k u  naszego

W A L N E  Z E B R A N I E
człon ków  Z w ią z k u  U rzęd n ik ó w  S ą d o w y c h , O kręgu  Sąd u  A p elacy jn ego  

w  Toruniu n a  d z ie ń  18 lu te g o  1933 r .  p o p o łu d n iu  o  g o d z in ie  15!? 
d o  H o te lu  T r z e c l i  K o ro n  w  T o ru n iu
z n a s t ę p u j ą c y m  p o r z ą d k i e m  o b r a d :

1) Otwarcie Walnego Zebrania, przywitanie 
i stwierdzenie obecnych,

2) Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego 
Zebrania,

3) Uchwalenie zm iany Regulam inu Kasy Po­
śm iertnej,

4) Sprawozdanie ustępującego Zarządu z dzia­
łalności za ubiegły okres,

5) Sprawozdanie i wnioski Komisji Rewizyjnej,
6) Uchwalenie w ynagrodzenia dla członków Z a­

rządu,
7) Ustąpienie dotychczasowego Zarządu  i wybór 

nowego,
8) W olne wnioski.

Z e  w zględ u  na w ażn ość u ch w ał, m ających  zapaść na W ałn em  Zebraniu , 
prosim y jak  najusilniej, b y  każde K o ło  p rzysła ło  na to Z eb ran ie  p rzyn a j­
mniej odpow iedn ią  ilość delegatów .

W skazan em  jest i bardzo o to prosim y, b y  w  Z eb ran iu  tem, oprócz 
d elegatów  w zię li udział także i członkow ie K ó ł, k tó rzy  m ają p ra w o  głosu 
i zgłaszania w niosku. *

W  razie n iep rzyb yc ia  na oznaczony czas ilości cz ło n kó w — d elegatów , 
w ym agan ej Statutem  zw ołan e będzie zgodnie z § 19. Statutu o 30 minut 
później N o w e  W^alne Z ebran ie , na którem  zapadną praw om ocne u c h w a ły  
bez w zględ u  na ilość obecnych  członków .

W sz e lk ie  w n ioski o zmianę w zględnie uzupełnienie ustalonego porządku 
obrad, oraz ew ent. re feraty , prosim y nadesłać w ra z  z podaniem  n azw isk a  
delegatów , k tó rzy  na Z eb ran ie  p rzyb ęd ą  zgodnie z § 18 Statutu do dnia

Z A  Z A R Z Ą D :

Zwigzko Urzędników Sądowych Okręgi Sądu Apelacyjnego 
W T O R U N I U

( —)  RDroGCewski ( —)  J3. kP. Ossowski
prezes sekretarz

20 stycznia 19 33  r. w łączn ie
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A
ORGAN CEN TR ALN EG O  Z W IĄ Z K U  ZRZESZEŃ U R Z Ę D N IK Ó W  SĄ D O W YC H  R Z P L IT E J  PO LSK IEJ

(W szystkim  naszym Gzłonkom i G zy te (nitkom przesyłam y naj[epsze życzenia  

św iąteczne i noworoczne, jednocześnie tą drogą dziękując serdecznie kKofeżankom, 

Gkoteg om, Związkom  i R edakcjom  pokrewny cf) czasopism zaw odowycfj za nad­

syłane nam kJcf) cenne życzenia
ŻŚarząd Qen.tra ti i żkedafccja , , łflpetu

Nowe prawo o stowarzyszeniach
W Dzienniku Ustaw Nr. 94/32 zostało ogłoszone 

rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 27 
października r. b., z mocą ustaw y Prawo o stowarzy­
szeniach, regulujące praw ny  byt stowarzyszeń o celach 
niezarobkowych.

Przepisy ogólne stanowią, kto m a prawo łączenia 
się w stowarzyszenie. W  zasadzie prawo to przysługu­
je wszystkim obywatelom od lat 13-tu, a głównym w a­
runkiem  jest, aby ustró j,  cele i działalność stowarzy­
szeń nie godziły w porządek publiczny. W  rozdziale 
tym zasługują na  uwagę, nas tępu jące  artykuły, doty­
czące pracow ników  państwowych.

A r t .  7. S t o w a r z y s z e n i a  f u n k c j o n a r j u s z ó w  p a ń s t w o w y c h  
p o d l e g a j ą  p r z e p i s o m  n i n i e j s z e g o  p r a w a .

S t o w a r z y s z e n i a  t e  n i e  m o g ą  m i e ć  c e l u  l u b  u s t r o j u ,  o r a z  
s t o s o w a ć  ś r o d k ó w  d z i a ł a n i a ,  n i e d a j ą c y c h  s i ę  p o g o d z i ć  z  p r z e p i ­
s a m i  s ł u ż b o w e m i  i  w y m a g a n i a m i  s ł u ż b y .

P r z e g i s y  u s t .  1 i 2 s t o s u j ą  s i ę  r ó w n i e ż  d o  i n n y c h  p r a c o w ­
n i k ó w  p a ń s t w o w y c h ,  k t ó r y c h  s t o s u n e k  s ł u ż b o w y  m a  c h a r a k t e r  
p u b l i c z n o - p r a w n y .

A r t .  8. Ż a d n e  s t o w a r z y s z e n i e  n i e  m a  p r a w a  c z y n i ć  p r z e d ­
m i o t e m  r o z w a ż a n i a  s w y c h  s ą d ó w  k o l e ż e ń s k i c h  a l b o  p r z e d m i o ­
t e m  s w y c h  u c h w a ł ,  w z g l ę d n i e  w  i n n y  s p o s ó b  p i ę t n o w a ć ,  d z i a ł a l ­
n o ś c i  s ł u ż b o w e j  f u n k c j o n a r j u s z a  p a ń s t w o w e g o ,  b ę d ą c e g o  c z ł o n ­
k i e m  s t o w a r z y s z e n i a ,  z a n i m  w ł a ś c i w e  d o  o c e n y  t e j  d z i a ł a l n o ś c i  
w ł a d z e  p r z e ł o ż o n e  f u n k c j o n a r j u s z a ,  w z g l ę d n i e  i n s t y t u c j e  d y s c y ­
p l i n a r n e  l u b  s ą d y  k a r n e ,  n i e  p o t ę p i ł y  t e j  d z i a ł a l n o ś c i  p r z e z  w y ­
m i e r z e n i e  k a r y .

W  następnych rozdziałach spotykam y podział sto­
warzyszeń na: stowarzyszenia zwykłe, stowarzyszenia 
zarejestrow ane i stowarzyszenia wyższej użyteczności.

Stowarzyszenie zwykłe mogą założyć conajmniej 
3 osoby, zawiadam iając o tem pisemnie powiatową 
władzę adm inistracji  ogólnej, przyczem należy w ska­
zać nazwę, cel, środki, teren działania i siedzibę sto­
warzyszenia oraz skład zarządu. O ile w ciągu 4 tygod­

ni od daty zgłoszenia nie nastąpi zakaz ze strony władz 
—• stowarzyszenie takie może rozpocząć działalność.

Do tego typu stowarzyszeń są następujące zastrze­
żenia:

A r t .  18. S t o w a r z y s z e n i a ,  p o w s t a j ą c e  t r y b e m  a r t y k u ł ó w  12 
i 13, n i e  m o g ą :

a )  z a k ł a d a ć  o d d z i a ł ó w ,
b )  ł ą c z y ć  s i ę  w  z w i ą z k i  s t o w a r z y s z e ń ,
c)  p r z y j m o w a ć  w  spocze t  s w o i c h  c z ł o n k ó w  o s o b y  p r a w n e ,
d )  k o r z y s t a ć  z o f i a r n o ś c i  p u b l i c z n e j ,  a l b o  z z a p o m ó g ,  

u d z i e l a n y c h  p r z e z  w ł a d z e  l u b  i n s t y t u c j e  p u b l i c z n e .
T r y b e m  a r t .  12 i 13 n i e  m o g ą  p o w s t a w a ć :
a )  z w i ą z k i  s t o w a r z y s z e ń ,
b )  s t o w a r z y s z e n i a  f u n k c j o n a r j u s z ó w  p a ń s t w o w y c h  i  i n n y c h  

p r a c o w n i k ó w  p a ń s t w o w y c h ,  k t ó r y c h  s t o s u n e k  s ł u ż b o w y  m a  c h a ­
r a k t e r  p u b l i c z n o - p r a w n y  —  p o ś w i ę c o n e  p o p i e r a n i u  i c h  i n t e r e ­
s ó w  z a w o d o w y c h .

Stowarzyszenia zarejestrowane  mogą zakładać 
osoby w liczbie conajmniej 15-tu, wnosząc pisemne 
podanie za pośrednictwem miejscowej władzy adm ini­
s tracyjnej do Województwa. Ten typ stowarzyszeń m u ­
si posiadać zarejestrow any i ogłoszony wr Monitorze 
Polskim statu t.  Poza mniej więcej ogólnie przyjętą 
formą, s ta tu t  m a uwidoczniać stosunek stowarzyszenia 
do innych organizacyj, jeżeli ono zamierza podporząd­
kować się organizacyjnie lub ideowo. W ażnem  posta­
nowieniem jest treść art. 40, k tóry  stanowi, że oddzia­
ły mogą zakładać tylko te stowarzyszenia, które m ają  
takie uprawnienia, zagwarantowane w swych s ta tu ­
tach.

Stowarzyszenia wyższej użyteczności. T aką  nazwę 
będą nosić te organizacje, rozwój których jes t  szcze­
gólnie użyteczny dla interesu  państwowygo lub spo­
łecznego Rzeczypospolitej. Przyznanie tej nazwy będzie 
następować w drodze rozporządzenia Rady Ministrów, 
wydanego na wniosek M inistra Spraw W ewnętrznych,
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postawiony w porozumieniu z zainteresowanymi m ini­
strami, przy  jednoczesnem nadaniu  sta tu tu . Stowarzy­
szenia te korzysta ją  z uprzywilejowań, m. in. z „przy­
wileju wyłączności".

W przepisach przejściowych art. 58 stanowi, że do 
stowarzyszeń is tniejących będą miały zastosowanie 
nowe przepisy. Sposoby przystosowania tych stowarzy­
szeń do nowych przepisów określi bliżej m inister 
spraw  wewnętrznych w porozumieniu z zainteresowa­
nymi ministrami.

Narazie nie w dajem y się w rozważania polemiczne 
na tem at nowych przepisów o stowarzyszeniach, ogra­
niczając się do przytoczenia głównego ich zarysu, 
z którego widoczną jes t  w'yraźna intencja władzy wy­
konawczej wr ustosunkow aniu  się do zagadnień stowa­
rzyszeniowych.

Najnowsze postulaty reformy 
prawa w  Niemczech

Na odbytem w dniach od 9 do 12 września r. b. 
w Lubece 36-ym Zjeździe Praw ników  (Iuris ten tag),  
jako  kolejnym z perjodycznych term inów tych Z jaz­
dów, poza ogólnie uwidoęznionem dążeniem do unifi­
kacji praw a na te ry to rjum  współczesnych Niemiec 
i Austrji,  opracowano w różnych komisjach szereg 
pro jek tów  reform y praw a o znaczeniu powszechnem 
z p unk tu  wodzenia porównawczego trak tow ania  p ra ­

MARJAN LUBICZ.

z s m z y ry ..
(Ś W IĄ  TECZNA BA KA LJA ).

Lulajże nędzniuchny, m ó j  sądowniku,  
Lulajże cichutko, dość płaczu, k r zy ku ;
Śpij smacznie i błogo, choć głoclmjś pewnie, 
A ja  ci b iednem u zaśpiewam rzewnie: 

„Mały, malusieńki,
Chudy, cieniusieńki,
Jęczy z biedy
Nie dali m u
Nawet na spodeńk i!“...

Dnia jednego bardzo chudy,
Nasz sąclownik wylazł z budy,
Wołajcie na Zenka  
/  na Wacława:
Słuchajta!  —  jaka  się 
Rozlega wrzawa:

„Hej! bracia, w y wciąż śpicie —
Nam  idzie o życie,
Dłużej nie zwlekajcie,
Pomoc nam daw ajcie!“.

Przybieżeli do prem jera nędzarze,
Prosząc, niech im łaskę swoją okaże, 

ślą nieśmiałe słowy,
Chylą kornie głowy  
Nędzarze! Nędzarze!

wa. W  dziale p raw a cywilnego ustalono konieczność 
prawnego unorm ow ania  insty tucji powiernictwa, któ­
ra w praktyce p raw a coraz to szersze zatacza kręgi. 
Postanowiono, nie wynosząc konkre tnych  postano­
wień, przedłożyć m ate r ja ł  zebrany w1 opinjach, refera­
tach i podczas debat, właściwym czynnikom rządo­
wym. Jako  drugą kwestję, w ym agającą ak tualnie  co­
raz to większego pogłębienia, wysunięto sprawę rów­
nouprawnienia  płci, szczególnie w dziedzinie małżeń­
skich stosunków' m ajątkowych, s tosunku rodziców do 
dzieci i opiekuństwa.

Poważnie reprezentowane były głosy za zupełną 
nowelizacją praw a familijnego..

W karno-praw nym  dziale dyskutowano, czy przy 
wprowadzeniu nowego kodeksu praw a karnego Sąd 
Najwyższy będzie związany swego poprzedniemi wy­
rokami — przyczem do wniosków stanowczych nie 
doszło, jak  również om aw iano proceduralne kwestje 
dotyczące wznowienia procesu i odszkodowania za nie­
słuszne oskarżenie. W dziedzinie stosunków prawno- 
publicznych zainteresowanie budziła spraw a wywłasz­
czeń w odniesieniu do poszczególnych przedmiotów 
praw a (np. siły elekrycznej na drogach i t. p.) zwłasz­
cza ze względu na wypadki nieodpłatnych wywłasz­
czeń. Również w tej dziedzinie ak tua lną  dla Niemców 
stała się kwest ja  nowelizacji p raw a o obywatelstwie 
z r. 1913 ze względu na umożliwienie obywatelom 
austrjack im  i niemcom zagranicznego pochodzenia ła t­
wiejszego uzyskania obywatelstwa niemieckiego przy 
istnieniu pewnych warunków , jak  miejsca urodzenia,

P rem jer nędzarzom mówił:
„Kryzys nam się narodził,
Trzeba wciąż deficyt łatać,
Próżno więc do mnie kołatać,
Niech Pan Bóg opa trzy!“.

W śród nocnej ciszy z lękiem na twarzy,
D um a urzędnik, co m u  los zdarzy,
Tembardziej, że groźne chm ury  
Napływają wciąż „od góry“ :

Dalsza obniżka!
Zagrzmiała, gruchnęła ta zła nowina,
Gdzież była, gdzież była w tem nasza wina, 
W sza k  ciągle, wszak zawsze, brak nam pieniędzy, 
Z  rozpaczą, z goryczą ży jem y  w nędzyP  

Gdy się gorycz rodzi 
1 na m yśl  przychodzi,
Coraz noum klęska  
W  urzędników  godzi —
To wrogowie się radują,
T r iu m f  alnie w y śpiewu ją :

„Hurra! —  Hurra!  —  Hurra 1“
„Drang nach Osten lebt in u n s !“.

H ej! w dzień Narodzenia  
Usiądźmy se kołem,
I wrogom naprzekór  
Zaśpiewajm y społem:

S m utno  dziś śpiewamy,
Ale się nie dam y!

Hej! kolęda, kolęda!...
W arszaw a , g ru d z ień  1932 r.



Ne 12 A P E L 107

pobyt w Niemczech, zapewnione środki egzystencji itp. 
W  szczególności za przestarzałe uznano postanowienia 
praw a o obywatelstwie odnośnie mężatki, k tóra  traci 
obywatelstwo niemieckie, wychodząc za cudzoziemca, 
i vice versa, co postanowiono zastąpić udzieleniem 
w tym w ypadku mężatce prawa obrania sobie obywa­
telstwa.

Poza wciąż ak tua lną  sprawą pr. kartel, z kwestyj 
ekonomicznych zainteresowanie wzbudziła potrzeba 
wzmocnienia . ochrony prawnej ta jem nicy przedsię­
biorstw  przemysłowych, którą rozszerzyć należy i poza 
granice k ra ju ,  ja k  również rozszerzenie zakresu kom ­
petencji sądownictwa szczególnego z udziałem zasia­
dających w kompletach sądzących laików (rozumie się 
przedstawicieli sfer gospodarczych). Wreszcie z kwe­
stji procesualnych omówiono potrzebę ograniczenia 
zastosowalności przysięgi, jako środka dowodowego 
i u jednosta jn ien ia  postępowania sądowego we wszyst­
kich sprawach, niezależnie od wartości sporu. W  ten 
sposób bardzo wiele żywotnych dla k ra ju  zagadnień 
prawno-publicznych i prywatno-praw nych zostało 
omówionych przez najlepsze elementy reprezentacyjne 
prawnictwa niemieckiego.

Jerzy Koenigstein
a dw oka t

S z la k ie m  życ ia
Celem „Zgrzytów" jest zapewne rozbudzenie 

uśpionej myśli czytelników, wywołanie zainteresowa­
nia ideami i z jaw iskam i życia, któremi się zamało za j­
m ujem y, lub które należałoby zmienić i poprawić.

Czytając „Zgrzyty", zastanowiłam się nad stano­
wiskiem „Apelu", py tając: „Czy „Apel" beznadziej­
ny"?  —

Wówczas „ApeP" przedstawił mi się jako synonim 
dążeń i zabiegów w celu podniesienia nietylko bytu 
m aterja lnego urzędników, lecz i ogniska kulturalnego, 
wyrabiania indywidualnej myśli jednostki; zrozumie­
nia konieczności zrzeszania się i wogóle dążności pó j­
ścia naprzód zgodnie z duchem czasu i postępu.

I biegła myśl moja, pytając, czy jest na świecie 
idea, której podstawą słuszność i sprawiedliwość, aby 
została beznadziejna, nigdy niezrealizowana w czyn, 
przekreślona przez ludzi, a jeżeli nieucieleśnioną zo­
staje, to dlaczego?

Aby znaleźć odpowiedź, zwróciłam się w przeszłość 
dziejową, bogatą doświadczeniem życiowem i zna­
lazłam odpowiedź: oto dlatego, że myśli przewodniej 
nie opromieniała wiara, nie było wytrwania, zabrakło 
ludzi czynu.

Jeżeli poczynania nasze oparte będą na podsta­
wach słuszności i sprawiedliwości i towarzyszyć im  bę­
dzie wiara i wytrwanie, zrealizowanie będzie tylko 
kwestja czasu, niestety, często odległego i ta właśnie 
daleka m eta  zraża Judzi małej wiary, najczęściej tych, 
którzy niczem dołożyć się nie chcieli do pomyślnych 
rezultatów, oczekując bezczynnie gotowych sukcesów, 
wpływali ujemnie, nieraz destrukcyjnie , na pracę jed­
nostek o szerszych horyzontach myśli i czynu.

Jeżeli przysłowia nie są m ądrością narodów, to 
napewno są wyrazem wielowiekowej obserwacji życia, 
a jedno z nich mówi: nie odrazu Kraków zbudowany.

Cegiełek, położonych jako fundament, nawet po­
woli budowanego gmachu przyszłości, rozrzucać lek­
komyślną ręką nie wolno, można tylko, bodaj z t r u ­
dem i mozołem, dokładać do całości.

Takiem  jest  założenie życia, to nam  wykazuje hi- 
s torja  cywilizacji i postępu ludzkości. W eźmy czasy 
nasze. Zdawało się, że człowiek nie opanuje powietrza. 
Ileż pracy, pieniędzy, a nawet ofiar życia ludzkiego 
kosztowało osiągnięcie obecnego typu udoskonalonego 
sam o lo tu ! Ale ludzie nauki szli swym szlakiem i wy­
trwałością, graniczącą z uporem  i cel osiągnęli.

Co powiedzieliby dziś pionierzy lokomocji po­
wietrznej, gdyby wiedzieli, że myśli ich przewodniej 
zawdzięczamy lot nad oceanem! A kw estja  równo­
upraw nienia kobiet, czyż nie zdawała się również bez­
nadziejna?

Jakżeż ośmieszane były angielskie i am erykań­
skie su fraży s tk i!

Pojęcie „sufrażystka"  równało się kobiecie o b ar­
dzo niezdrowym umyśle.

W  ćwierć wieku później przed parlam entem  an ­
gielskim odsłonięto pom nik przywódczyni sufrażystek 
p. Pankhurs t ,  a kobieta została ministrem.

I u nas twierdzono, że um ysł najwybitniejszej 
kobiety zaledwie godzien dorównać umysłowi mniej, 
niż przeciętnego mężczyzny. A jednak  kobiety w ytrw a­
le szły naprzód, bo wierzyły w słuszność swej sprawy.

Takiem i są dzieje myśli, czynu i realizacji słusz­
nych dążeń ludzkich.

Tym szlakiem idzie i .„Apel". Niedocenianą przez 
czytelników, a tem większą zasługą „Apelu" jest wiara 
w propagowane idee i wytrwałość, dzięki czemu nie za­
łam ał się w obecnej, zdawaćby się mogło, beznadziej­
nej kryzysowej dobie; zasługą jest, że wierzy, pomimo 
ciągłego cofania nas wstecz przeszło od roku, w lepszą 
przyszłość, a wytrwanie na stanowisku, to spełnienie 
obowiązku żołnierza idącego do zwycięstwa.

W  to wierzyć powinniśmy.
Czarni pesymiści zapyta ją :  a kiedy nastąpi lepsze 

ju tro?
Niewiarą nic się nie buduje, jest ona destrukcyj­

na. Pewnem jest  tylko to, że jeżeli sami o siebie dbać 
nie będziemy, nie dojdziemy nigdy  do niczego. Osiąg­
nięcie dążeń naszych może być również dalekie, jak  
i bliskie, tego n ikt przewidzieć nie może, jak  nie może 
określić końca kryzysu ekonomicznego, tylko my m u ­
simy wytrwać na placówkach dążeń naszych.

Przykładem  wiary w czyn przyświeca nam „Apel" 
i to jest jego społeczną zasługą.

Helena Małkowska.

Wpłacajcie prenumeratę
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K o m u n i k a t
CENTRALNEGQ ZWIĄZKU ZRZESZEŃ 

URZĘDNIKÓW SĄDOWYCH RZ. P.

W wykonaniu  uchwał, zapadłych na posiedzeniu 
Zarządu Głównego Centralnego Związku Zrzeszeń 
Urzędników Sądowych Rz. P., odbytem w dniu 16 paź­
dziernika 1962 r., P rezydjum  Centrali starało się uzy­
skać audjencję  u p. Ministra Sprawiedliwości, jednak  
ważne i niecierpiące zwłoki czynności urzędowe, 
a w pewnym okresie także choroba, nie pozwoliły 
p. Ministrowi na odbycie z nam i konferencji. Wobec 
tego Prezydjum  Centrali odbyło w ak tualnych  sp ra ­
wach szereg konferencyj w M inisterstwie Sprawiedli­
wości, a w dniu 23.XI.1932 r. było przyjęte przez p. W i­
ceministra Sieczkowskiego, k tórem u delegacja wręczy­
ła m em orja ły  w sprawach, rozważanych na posiedze­
niu Zarządu Głównego. Ponadto na kilku konferen­
cjach, odbytych wspólnie z delegacją Zrzeszenia Ko­
m orników Sądowych, interw eniow aliśmy w kwestji 
przyszłego ustro ju  i pragm atyki dla komorników są­
dowych.

W  niniejszym komunikacie donosimy o tem, co 
nam  jest wiadome z urzędowych oświadczeń, jakoteż 
o wrażeniach, odniesionych z konferencyj, —  om aw ia­
jąc  kolejno poruszane sprawy.

1. W ykazaliśmy, że zamianowanie egzaminowa­
nych p rak tykan tów  II i III kategorji u rzędnikam i sta­
łymi leży w interesie Państwa. P rak ty k an t  nie opłaca 
bowiem 8% składki em erytalnej, a w dodatku Państwo 
dokłada do uposażenia świadczenia na rzecz Zakładu 
Ubezp. Prac. Umysł., przy  kontraktowych zaś, ponadto 
opłaty na rzecz Kasy Chorych. Jako  urzędnik stały, 
będzie p rak ty k an t  opłacał składkę emerytalną, odpad­
ną świadczenia ubezpieczeniowe, a Skarb kolejowy zy­
ska u niego przyczynienie się do wzmożenia frekwen­
cji. gdyż ze szczupłego uposażenia p rak ty k an t  nie mógł 
sobie pozwolić na żadne wyjazdy, a będzie z nich ko­
rzystał, skoro będzie miał prawo do ulg. Wogóle więc 
udzielenie p rak tykan tom  legitymacyj kolejowych leży 
zarówno w  interesie Skarbu kolejowego, jak  i p rak ty ­
kantów.

Sprawa powyższa została życzliwie po trak tow ana 
przez p. W icem inistra, k tóry przyrzekł nam poparcie 
w7 sprawie przem ianowania p rak tykan tów  na stałych 
urzędników. O ile zaś chodzi o przyznanie p ra k ty k a n ­
tom wogóle legitymacyj urzędowych, to załatwienie tej 
kwestji zawisłe jes t  od stanowiska, jak ie  zajmie Mini­
sterstwa Kolei, gdyż sprawa ta  miałaby ch a rak te r  ogól­
ny, a nie mogłahy dotyczyć wyłącznie praktykantów' 
sądowych.

2. Sprawa uruchom ienia awansów będzie t rudna  
do przeprowadzenia. W ykazaliśm y pokrzywdzenie, j a ­
kiego doznali p rak tykanc i  i urzędnicy sądowo, którym 
wstrzymano aw7anse już postanowione, a naw et n ie­
jednokrotnie  odbierano dekrety nominacyjne już po 
ich wręczeniu. Nie uzyskaliśm y w tej kwestji żadnych 
oświadczeń, które mogłyby uzasadniać nadzieję na po­
myślne załatwienie sprawy. Zresztą —  nowela prag­
matyczna rozróżnia awans i m ianowanie na pewne

stanowisko, a więc sam awans będzie miał mniejsze 
znaczenie, m iarodajne będzie bowiem obsadzenie sta­
nowisk bez w7zględu na posiadany stopień.

3. W sprawie zaliczenia 60 urzędnikom  śląskim 
czasu służby przygotowawczej do wysługi emerytalnej, 
bez spłacenia za ten czas składek emerytalnych, to 
sprawra ta będzie poddana rozważeniu. P. W icem inister 
odniósł się do tej sprawcy życzliwie i jeżeli tem u nie 
będą stały na przeszkodzie względy ustawowe, p o trak ­
tu je  tę sprawę przychylnie.

4. Spraw7a komorników7 sądowych. W  tej sprawie 
czyniliśmy zabiegi w7 kwestji pragmatycznej, wspólnie 
ze Zrzeszeniem Komorników Sądowych. Ponadto n a­
szej Organizacji zależało w7 wielkiej mierze na tem, 
aby komornicy, którzy będą ustanowieni w7 okręgach 
apelacyjnych lwowskim i krakowskim, byli m ianow a­
ni z pośród tych urzędników sądowych, którzy wsku- 
tek unifikac ji praw a egzekucyjnego i zamierzonego 
w związku z tem zwinięcia sądow7ych oddziałów egze­
kucyjnych, zostaliby narażeni na redukcję. W skazaw ­
szy na grożące kilkuset rodzinom urzędników sądo­
wych niebezpieczeństwo, domagaliśmy się przem iano­
w ania zaję tych w oddziałach egzekucyjnych urzędni­
ków7 sądowych na komorników7, z wyłączeniem k an ­
dydatu r innych. P. W icem inister oświadczył nam, że 
spraw7ę tę będzie traktowrał przychylnie, idąc po linji 
słusznych naszych postulatów7. Nie mogliśmy jednak  
pom inąć zauw7ażenia, iż znane nam  są wypadki, że 
przełożeństw7a w ykazują  tylko jednostkowo urzędni­
ków7 sądowych, jako uzdolnionych do przyszłej służby 
kom orn ikow skie j; większość urzędników, którzy z do­
brym  skutkiem  pracow7ali dotychczas w7 oddziałach 
egzekucyjnych i sprawmie wykonywali czynności egze­
kucyjne, nie została objęta odnośnemi wykazami, s k u t ­
kiem czego kw7estja przyszłego bytu tych urzędników7 
i ich rodzin stoi pod znakiem zapytania. P. W icem ini­
ster odniósł się do tej spraw7y przychylnie i oświadczył 
nam, że w7 tej sprawie odbędzie konferencję z pp. P re­
zesami Sądów7 Apelacyjnych lwowskiego i krakow­
skiego.

Wobec tego, że spraw a kom ornikow ska jest w do­
bie obecnej załatwiona, w ym ienim y tylko te przepisy, 
które dotyczą tej kwestji.

a) Prawo o sądowem postępowaniu egzekucyjnem 
i przepisy wprowadzające to prawo, w7ydane w7 dniu 27 
października 1932 r., ogłoszone zostały w7 Dz. Ustaw7 R. 
P. Nr. 93 poz. 803 i 804,

b) Rozporządzenie Ministra Sprawiedliwości z dn. 
1 grudnia 1932 r. o komornikach (p ragm atyka) ,  ogło­
szone w Dz. U. R. P. Nr. 107, poz. 886. (Rozporządze­
nie to ogłaszamy rówmież w7 ,,Apelu“ ),

c) in s trukcja  dla komorników,
d) o postępowaniu przy opisie i oszacowaniu nie­

ruchomości,
>e) o taksie za czynności komorników, ogłoszone 

zostały rozporządzeniami Ministra Sprawiedliwości 
z dnia 15 grudnia 1932 r., Dz. U. R. P. Nr. 114, poz. 
946, 947, i 948.

5. Poruszyliśmy na audjencji sprawę przydziału 
urzędnikom sądowym nadzorów7 sądowych. Prosiliśmy 
o w7ydanie okólnika, że nie is tnieją żadne przeszkody 
w7 przydzielaniu urzędnikom sądowym nadzorów sądo-
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wych. Odnieśliśmy jednak  wrażenie, że lepiej byłoby 
sprawy tej narazić nie popierać.

6. W  szeregu konferencyj u jaw niliśm y nasze sta­
nowisko w kwestji regulaminów. Szliśmy po linji u s ta ­
leń Komisji Opinjodawczej i uchwał zapadłych na 
Zjeździe. Głównym motywem naszych postulatów by­
ło przejęcie przez sekre tarja ty  wszystkich czynności 
przygotowawczych i wykonawczych, odciążenie w ten 

.sposób stanu sędziowskiego, k tóryby mógł być zajęty 
wyrokowaniem i orzecznictwem. Niestety, odnieśliśmy 
wrażenie, jakoby w naszych pro jek tach  dopatrywano 
się nie odciążenia, ale pewnego rodzaju ukrócenia do­
tychczasowych upraw nień  stanu sędziowskiego. Nie 
możemy więc spodziewać się wielu zmian, idących po 
linji naszych zabiegów w kwestji uproszczeń i usam o­
dzielnienia sekretarjatów  sądowych. Mimo to jednak  
zabiegów nie zaniechamy, uw ażam y bowiem, że nasze 
prace nie miały na celu względów prestige‘owych, ale 
jedynie wzgląd na dobro służby i przyczynienie się do 
uspraw nienia adm inistracji  państwowej.

OD ZARZĄDU CENTRALI I ADMINISTRACJI 
,,APELU“ .

Centrala nasza zna jduje  się w przykrem  położe­
niu finansowem, a powodem tego jest nieregularne 
płacenie składek członkowskich. To samo dotyczy p re­
num era ty  „Apelu", k tóry  nie może pokryć naw et zwy­
kłych kosztów adm inistracyjnych. W  imię karności 
Organizacyjnej prosim y Zarządy Stowarzyszeń O krę­
gowych, aby zarządziły wyrów nanie zaległości w skład­
kach członkowskich i p renum era ty  „Apelu", ponadto 
zaś, aby wśród członków propagowały ideę organiza­
cyjną tembardziej, że obecne w arunk i życiowe s tw a­
rzają  w stanie urzędniczym zobojętnienie odnośnie do 
spraw zawodowych. Nie należy poddawać się zwątpie­
niu, ale tem solidarniej popierać własne organizacje, 
które wzmożone solidarnością, będą mogły skuteczniej 
zwalczać przeciwności, w obecnej dobie tak  nas doty­
kające.

„Memento m ori”
Zabezpieczm y rodziny sw oje przed zagraża­
jącą im nędzą na w y p a d e k  naszej śmierci

S t o s o w n i e  d o  p r o ś b y  S t o w a r z y s z e n i a  w  B i a ł y m ­
s t o k u ,  d r u k u j e m y  z c h ę c i ą  i c h  o d e z w ę  t a k  z e  w z g l ę d u  
n a  p o r u s z o n e  w  n i e j  d o n i o s ł e  d l a  u r z ę d n i k ó w  z a g a d n i e ­
n i e ,  t u d z i e ż  z u w a g i  n a  t o ,  że  Z a r z ą d  C e n t r a l i  p o c z y n i ł  
j u ż  w  s p r a w i e  u t w o r z e n i a  K a s y  P o ś m i e r t n e j  p e w n e  
k r o k i ,  (przyp .  red.) .

Niemal każde stowarzyszenie okręgowe posiada 
koleżeński fundusz odprawy pośmiertnej (nazywany 
również kasą pogrzebową), którego zadaniem jest jed ­
norazowe udzielenie pomocy m ater ja lne j  pozostałej po 
zm arłym  członku rodzinie.

Jednakże fundusz ten niezawsze obejm uje wszyst­
kich członków stowarzyszenia, młodsza bowiem brać 
urzędnicza, m ająca  przed sobą dłuższy okres życia, 
przeważnie niedocenia potrzeby należenia do funduszu,

pozostała zaś starsza generacja, realniej zapatru jąca  
się na życie, tworzy niezbyt liczne grono, z tego powo­
du fundusze odprawy pośm iertnej, czy kasy pogrzebo­
we są słabo zasilane składkami, a przez to i kwota od­
praw y jest znikoma i niejednokrotnie  nie wystarcza 
nawet na opłacenie wydatków pogrzebowych.

Od czasu do czasu śmierć wyryw a kogoś z pośród 
nas. Rzadko kiedy pozostała po zm arłym  rodzina m a 
jakiekolwiek zabezpieczenie na najbliższą przyszłość. 
W ydatki, związane z pogrzebem, jeszcae bardziej po­
garszają  jej s tan  m ate r ja iny  więc też po śmierci głowy 
rodziny popada ona w sk ra jn ą  nędzę, od której nie 
chroni jej ani skrom ne uposażenie emerytalne, ani 
znikoma odprawa funduszu pośmiertnego, czy kasy 
pogrzebowej, ani też wreszcie ofiarność współkolegów.

W wielu wypadkach pozostałe rodziny nie posia­
dają  zabezpieczenia emerytalnego, ponieważ zmarły, 
mimo że był urzędnikiem  stałym, praw tych nie nabył, 
albo też był urzędnikiem kontraktowym , prowizorycz­
nym i t. p., k tórem u nie przysługują praw a emery­
talne.

W  związku z ostatniem zwiększeniem ilości lal 
służby, potrzebnych do osiągnięcia praw  emerytalnych, 
takich wypadków będziemy mieli więcej. To też od 
nas samych zależy, by stan ten zmienić. Zam iast zbie­
rania  upokarzających składek na  poratowanie w nę­
dzy pozostałej po zm arłym  naszym współkoledze ro­
dziny, czyż nie właściwszem będzie zabezpieczyć tak 
swoje, jak  i naszych współkolegów rodziny przez so­
lidarne stworzenie, na miejsce is tniejących przy sto­
warzyszeniach okręgowych drobnych funduszów, czy 
kas pogrzebowych, jednego na terenie całej Rzeczypo­
spolitej „Koleżeńskiego Funduszu  Odpraw y Pośm iert­
nej"  przy Centralnym Związku Zrzeszeń Urzędników 
Sądowych Rz. P., obejmującego wszystkich zrzeszo­
nych urzędników sądowych.

W ystarczy, aby każdy z nas przeznaczył jedną zło­
tówkę na odprawę dla pozostałej po zm arłym  naszym 
współkoledze rodziny, a wówczas kwota odprawy wy­
niesie kilka tysięcy złotych (np. jeżeli Centralny Zwią­
zek Zrzeszeń Urzędników Sądowych Rz. P. zrzesza 5000 
urzędników sądowych i prokuratorsk ich , którzy nale­
żeliby do funduszu, to kwota odprawy pośmiertnej wy­
niosłaby dla jednej rodziny 5.000 zł.).

Wysokość odprawy zwiększyłaby się lub zm niej­
szała w zależności od liczby członków funduszu. .

Proponowane składki wcale nie byłyby uciążliwe, 
a stworzyłyby kwotę, k tóra  napraw dę przyczyniłaby 
się do zabezpieczenia, względnie niezachwiania poło­
żenia m aterjalnego pozostałej po zm arłym  rodziny.

Odprawy pośmiertne w Zrzeszeniu Sędziów i P ro ­
kura torów  oraz w adw okaturze w zupełności zabez­
pieczają byt rodziny, pozostałej po zm arłym  członku 
tych zawodów. Tam  jednakże niewielką liczbę człon­
ków zastęjmją wysokie składki. My, urzędnicy sądo­
wi, przewyższamy te organizacje swą liczebnością, 
przeto nawet przy m inim alnych świadczeniach na 
rzecz funduszu odprawy pośm iertnej, nie mających 
wpływu na nasze budżety, będziemy mogli zabezpie­
czyć swe rodziny przed zagrażającą im nędzą na wy­
padek naszej śmierci.
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Z chwilą zorganizowania projektowanego fundu­
szu, istniejące obecnie przy stowarzyszeniach okręgo­
wych fundusze odpraw pośmiertnych, czy kasy pogrze­
bowe, mogłyby być zlikwidowane lub przekształcone 
w fundusze odprawy pośmiertnej na wypadek śmierci 
członka naszej rodziny.

W końcu zaznaczamy, że fundusz ten będzie po­
nadto potężnym łącznikiem dla naszych organizacyj 
zawodowych i jeżeli są jeszcze dotychczas niezrzeszeni 
urzędnicy sądowi (przeważnie sądów grodzkich poza 
siedzibą stowarzyszeń okręgowych) albo okręgi sądo­
we, na terenie których istniejące stowarzyszenia urzęd­
ników sądowych nie wschodzą w skład Centralnego 
Związku Zrzeszeń Urzędników Sądowych Rz. P., to 
zorganizowanie funduszu może ich zachęcić do w stą­
pienia w szeregi organizacji zawodowej.

Biorąc pod uwagę wszystkie powyżej wymienione 
argumenty, p rzem aw iające za niezwłocznem przystą­
pieniem do zorganizowania przy Centralnym Związku 
Zrzeszeń Urzędników Sądowych Rz. P. tak  pożytecz­
nej placówki w myśl głębokiego w7 swem znaczeniu 
łacińskiego przysłowia „Memento m ori“ —  podajem y 
do ogólnej wiadomości koleżankom i kolegom z innych 
okręgów sądowych projekt regulam inu funduszu oraz 
kilka odpowiedzi na naszą odezwę, za pośrednictwem 
której zwróciliśmy się do innych Zarządów7 Stowarzy­
szeń Okręgowych o poparcie przedstawionego przez 
nas Zarządowi Głównemu Centrali naszej projektu  
zorganizowania przy tejże Centrali jednego na całą 
Rzeczpospolitą omawianego Funduszu  i uprzejm ie 
prosim y in teresujące się tą praw ą Koleżanki i Kolegów 
o wyrażenie za pośrednictwem „Apełu“ swych uwag 
oraz wpływanie na swe zarządy stowarzyszeń, aby od 
tak dawrna niejednokrotnie pro jek tow any już Fundusz 
ten mógł być zorganizowany i uchwralony na najbliż­
szym Zjeździe Delegatów Stowarzyszeń Okręgowych, 
który, według zapowiedzi Centrali, ma się odbyć w lu­
tym 1933 r.

Z koleżeńskiem pozdrowieniem 
Za Zarząd Stowarzyszenia Urzędników Sądowych 

Okręgu Białostockiego 
(— ) Stefan D oliński  (— ) Jan Paszta

S e k r e t a r z  P r e z e s

REGULAMIN
„ K O L E Ż E Ń S K I E G O  F U N D U S Z U  O D P R A W Y  P O Ś M I E R T N E J "  
P R Z Y  C E N T R A L N Y M  Z W I Ą Z K U  Z R Z E S Z E Ń  U R Z Ę D N I K Ó W  

S Ą D O W Y C H  R Z E C Z Y P O S P O L I T E J  P O L S K I E J .

§ I .  N a  z a s a d z i e  § 2 S t a t u t u  C e n t r a l n e g o  Z w i ą z k u  Z r z e s z e ń  
U r z ę d n i k ó w  S a d o w y c h  R z .  P .  t w o r z y  s i ę  „ K o l e ż e ń s k i  F u n d u s z  
O d p r a w y  P o ś m i e r t n e j " ,  k t ó r e g o  c e l e m  j e s t  z a b e z p i e c z e n i e  m a -  
t e r j a l n e  p o z o s t a ł e j  p o  z m a r ł y m  c z ł o n k u  F u n d u s z u  r o d z i n y .

§ 2. C z ł o n k a m i  F u n d u s z u  m o g a  b y ć  t y l k o  c z ł o n k o w i e  s t o ­
w a r z y s z e ń  u r z ę d n i k ó w  s a d o w y c h  i p r o k u r a t o r s k i c h ,  w c h o d z ą ­
c y c h  w  s k ł a d  C e n t r a l n e g o  Z w i ą z k u  Z r z e s z e ń  U r z ę d n .  S ą d .  R z .  P . ,  
o p ł a c a j ą c y  r e g u l a r n i e  s k ł a d k i  c z ł o n k o w s k i e  n a  r z e c z  F u n d u s z u  
i s t o w a r z y s z e n i a .

§ 3. O p r z y j ę c i u  n a  c z ł o n k a  F u n d u s z u  l u h  s k r e ś l e n i u  z l i ­
s t y  c z ł o n k ó w  F u n d u s z u  d e c y d u j ą  p o s z c z e g ó l n e  z a r z ą d y  s t o w a ­
r z y s z e ń  o k r ę g o w y c h ,  k t ó r e  p o b i e r a j ą  s k ł a d k i  n a  F u n d u s z ,  w p ł a ­
c a j ą c  j e  n a t y c h m i a s t  n a  k o n t o  c z e k o w e  F u n d u s z u  w  P .  K.  O., 
p r o w a d z ą  l i s t y  c z ł o n k ó w  F u n d u s z u  s w e g o  o k r ę g u  i b e z z w ł o c z n i e  
z a w i a d a m i a j ą  j ą  o  w s z e l k i c h  z a c h o d z ą c y c h  w  t y c h  l i s t a c h  z m i a ­

n a c h  Z a r z ą d  G ł ó w n y  C e n t r a l n e g o  Z w i ą z k u  Z r z e s z e ń  U r z ę d n i ­
k ó w  S ą d .  R z .  P . ,  k t ó r y  a d m i n i s t r u j e  f u n d u s z e m .

§ 4. S k ł a d k a  c z ł o n k o w s k a  n a  F u n d u s z  w y n o s i  j e d e n  ( 1 )  
z ł o t y ,  j e d n a k ż e  d l a  s t w o r z e n i a  z a p a s o w y c h  o d p r a w  p o ś m i e r t ­
n y c h  w  c e l u  u n i k n i ę c i a  z w ł o k i  w  w y p ł a c i e  o d p r a w y  p o ś m i e r t n e j ,  
g d y b y  w  c i ą g u  m i e s i ą c a  z a s z ł a  p o t r z e b a  w y p ł a c e n i a  w i ę c e j  n i ż  
j e d n e j  o d p r a w y  p o ś m i e r t n e j ,  a p o t r ą c e n i e  s k ł a d e k  n a  F u n d u s z ,  
p r z e w i d z i a n e  w  § 9 n i n i e j s z e g o  r e g u l a m i n u ,  j e s z c z e  n i e  z o s t a ł o  
d o k o n a n e  —  c z ł o n k o w i e  F u n d u s z u ,  z c h w i l ą  z a p i s a n i a  s i ę  do  t e ­
g o ż ,  w p ł a c a j ą  o d r a z u  t r z y k r o t n ą  s k ł a d k ę  c z ł o n k o w s k ą  ( t r z y  z ł . )  
d l a  s t w o r z e n i e  t r z e c h  o d p r a w  p o ś m i e r t n y c h .

§ 5. C z ł o n e k  F u n d u s z u ,  z  c h w i l ą  u i s z c z e n i a  s k ł a d e k  (§ 4 ) ,  
s k ł a d a  w  s t o w a r z y s z e n i u  o k r ę g o w e m  w  z a l a k o w a n e j  k o p e r c i e ,  
o p a r a f o w a n e j  n a  p r z e c i ę c i a c h  w ł a s n y m  i d w ó c h  ś w i a d k ó w  p o d ­
p i s a m i ,  —  o ś w i a c z e n i e ,  k o m u  m a  b y ć  w y p ł a c o n a  w  w y p a d k u  
j e g o  ś m i e r c i  o d p r a w a  p o ś m i e r t n a .  O ś w i a d c z e n i e  t o  m o ż e  b y ć  
z m i e n i o n e  p r z e z  s k ł a d a j ą c e g o  j e ,  a  u j a w n i o n e  m o ż e  b y ć  t y l k o  
p o  j e g o  ś m i e r c i ,  p r z y c z e m  o t w a r c i a  k o p e r t y  d o k o n u j ą  t r z e j  
c z ł o n k o w i e  z a r z ą d u  s t o w a r z y s z e n i a  o k r ę g o w e g o  p r o t o k ó l a r n i e .

§ 6. W  w y p a d k u  n i e z ł o ż e n i a  l u b  b r a k u  z j a k i e j k o l w i e k  
i n n e j  p r z y c z y n y  w y m i e n i o n e g o  w  § 5 o ś w i a d c z e n i a ,  d o  o d p r a w y  
p o ś m i e r t n e j  b ę d ą  m i a ł y  z a s t o s o w a n i e  t e  p r z e p i s y  p r a w a  s p a d ­
k o w e g o ,  j a k i e  b ę d ą  o b o w i ą z y w a ł y  n a  t e r e n i e  s t o w a r z y s z e n i a  
o k r ę g o w e g o ,  d o  k t ó r e g o  n a l e ż a ł  z m a r ł y  c z ł o n e k  F u n d u s z u ,  
w  c h w i l i  z a w a k o w a n i a  s p a d k u  z t y t u ł u  o d p r a w y  p o ś m i e r t n e j  
z „ K o l e ż e ń s k i e g o  F u n d u s z u  O d p r a w y  P o ś m i e r t n e j " .

§ 7. O d p r a w a  p o ś m i e r t n a  w y n o s i  t y l e  z ł o t y c h ,  i l e  o s ó b  
w  c h w i l i  ś m i e r c i  c z ł o n k a  F u n d u s z u  n a l e ż a ł o  d o  „ K o l e ż e ń s k i e g o  
F u n d u s z u  O d p r a w y  P o ś m i e r t n e j " .

§ 8. O ś m i e r c i  c z ł o n k a  F u n d u s z u  s t o w a r z y s z e n i e  o k r ę g o w e  
z a w i a d a m i a  t e l e g r a f i c z n i e  ( s t o w a r z y s z e n i e  w a r s z a w s k i e  p i s e m ­
n i e )  Z a r z ą d  G ł ó w n y  C e n t r a l n e g o  Z w i ą z k u  Z r z e s z e ń  U r z ę d n .  S ą d .  
R z .  P . ,  k t ó r y  p r z e k a z u j e  b e z z w ł o c z n i e  t e m u ż  s t o w a r z y s z e n i u  d o  
w y p ł a t y  k w o t ę  o d p r a w y  p o ś m i e r t n e j ,  o k r e ś l o n ą  w  § 7.

§ 9. Z  c h w i l ą  w y p ł a c e n i a  o d p r a w y  p o ś m i e r t n e j  Z a r z ą d  Gł.  
C e n t r .  Z w .  Z r z e s z .  U r z ę d n .  S ą d .  R z .  P .  z a w i a d a m i a  o t e m  s t o ­
w a r z y s z e n i a  o k r ę g o w e  d l a  d o k o n a n i a  p o t r ą c e ń  s k ł a d e k  p o  1 zł.  
o d  c z ł o n k a  F u n d u s z u  z n a j b l i ż s z e j  p e n s j i  w  c e l u  u z u p e ł n i e n i a  
F u n d u s z u .

§ 10. W p ł a c o n e  n a  k o n t o  c z e k o w e  F u n d u s z u  w  P .  K. O. 
s k ł a d k i  n i e  m o g ą  b y ć  u ż y t e  n a  ż a d e n  i n n y  cel ,  n i ż  o d p r a w y  p o ­
ś m i e r t n e ,  o d s e t k i  z a ś ,  o t r z y m a n e  o d  s u m ,  p o w s t a ł y c h  z e  s k ł a ­
d e k ,  m o g ą  b y ć  u ż y t e  n a  k o s z t y  a d m i n i s t r a c y j n e  F u n d u s z u  ( o p ł a ­
t y  p o c z t o w e ,  d r u k i  i t .  p . ) .  Z b y w a j ą c a  r e s z t a  o d s e t e k  m o ż e  b y ć  
u ż y t a ,  n a  s k u t e k  u c h w a ł y  O g ó l n e g o  Z e b r a n i a  D e l e g a t ó w  S t o w a ­
r z y s z e ń  O k r ę g o w y c h ,  n a  o p ł a t ę  s z k o l n ą  z a  d z i e c k o  z n a j d u j ą c e j  
s i ę  w  c i ę ż k i c h  w a r u n k a c h  m a t e r j a l n y c h  r o d z i n y ,  p o z o s t a ł e j  p o  
z m a r ł y m  c z ł o n k u  F u n d u s z u .

§ 11. U i s z c z o n e  p r z e z  c z ł o n k a  s k ł a d k i  n i e  m o g ą  m u  b y ć  
z w r ó c o n e  n a w e t  w ó w c z a s ,  g d y  c z ł o n e k  F u n d u s z u  n a  s k u t e k  ż ą ­
d a n i a  z o s t a n i e  s k r e ś l o n y  z l i s t y  c z ł o n k ó w  F u n d u s z u .

§ 12. L i k w i d a c j a  „ K o l e ż e ń s k i e g o  F u n d u s z u  O d p r a w y  P o ­
ś m i e r t n e j "  i p o d z i a ł  F u n d u s z u  m o ż e  n a s t ą p i ć  t y l k o  n a  m o c y  
u c h w a ł y  O g ó l n e g o  Z e b r a n i a  D e l e g a t ó w  S t o w a r z y s z e ń  O k r ę g o ­
w y c h ,  p o w z i ę t e j  w i ę k s z o ś c i ą  3 / 4  ( t r z y  c z w a r t e )  g ł o s ó w ,  n a  u m o ­
t y w o w a n y  w n i o s e k  Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o  C e n t r a l n e g o  Z w i ą z k u  
Z r z e s z e ń  U r z ę d n .  S ą d .  R z .  P .  l u b  z a r z ą d u  p o s z c z e g ó l n e g o  s t o ­
w a r z y s z e n i a  o k r ę g o w e g o ,  p r z y c z e m  w n i o s e k  w i n i e n  b y ć  o g ł o ­
s z o n y  w  „ A p e l u "  n a  d w a  m i e s i ą c e  p r z e d  O g ó l n e m  Z e b r a n i e m  
D e l e g a t ó w  S t o w a r z y s z e ń  O k r ę g o w y c h .

B y d g o s z c z ,  d n i a  10 p a ź d z i e r n i k a  1932 r. 

O K R Ę G O W E  T O W A R Z Y S T W O  
U R Z Ę D N I K Ó W  S Ą D O W Y C H  

W  B Y D G O S Z C Z Y  
L. dz .  8 2 / 3 2 - 5 3  S t o w a r z y s z e n i e  U r z ę d n i k ó w  S ą d o w y c h

O k r ę g u  B i a ł o s t o c k i e g o
B i a ł y s t o k .

N a  p i s m o  Sz.  K o l e g ó w  z d n i a  27 w r z e ś n i a  1932  r .  N r .  48 
d o n o s i m y ,  że  p r o j e k t  I c h  z a s ł u g u j e  n a  j a k  n a j g o r ę t s z e  p o p a r c i e  
i m y  s i ę  d o  n i e g o  p r z y ł ą c z a m y .

N a s z e  k o ł o  l i c z y  200  c z ł o n k ó w ,  k t ó r z y b y  p r a w i e  b e z  w y j ą t ­
k u  p r z y s t ą p i l i  d o  F u n d u s z u .

R ó w n o c z e ś n i e  w y s ł a l i ś m y  w  t e j  k w e s t j i  p i s m o  d o  C e n t r a l i ,  
w  k t ó r e m  p r o j e k t  Sz.  K o l e g ó w  p o p i e r a m y .

Z  k o l e ż e ń s k i e m  p o z d r o w i e n i e m
(— ) P o d p isy  Zarządu.
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Z A R Z Ą D  S T O W A R Z Y S Z E N I A  
P R A C O W N I K Ó W  S Ą D O W Y C H  

W  N O W O G R Ó D K U  
D n .  14 .X .1932  r .  m .  N o w o g r ó d e k

N r .  26 D o  Z a r z ą d u
S t o w a r z y s z e n i a  U r z ę d n i k ó w  S ą d o w y c h  

w  B i a ł y m s t o k u .
N a w i ą z u j ą c  d o  n a d e s ł a n e g o  n a m  p r o j e k t u  o u t w o r z e n i u  k o ­

l e ż e ń s k i e g o  f u n d u s z u  o d p r a w y  p o ś m i e r t n e j  w ś r ó d  u r z ę d n i k ó w  
s ą d o w y c h  n a  t e r e n i e  c a ł e j  R z e c z y p o s p o l i t e j ,  k o m u n i k u j e m y ,  że  
S t o w a r z y s z e n i e  t u t e j s z e  z a j m u j e  w  t e j  k w e s t j i  s t a n o w i s k o  p r z y ­
c h y l n e  i z a p r o p o n o w a ł o  n i e w i e l k i e  z m i a n y  w  p r o j e k t o w a n y m  
r e g u l a m i n i e  w s p o m n i a n e g o  f u n d u s z u ,  z c z e m  t e ż  z w r ó c i l i ś m y  s ię  
d o  C e n t r a l n e g o  Z w i ą z k u  Z r z e s z e ń  U r z ę d n i k ó w  S ą d o w y c h  w  W a r ­
s z a w i e  z p r o ś b ą  o n i e z w ł o c z n e  p o d j ę c i e  d a l s z y c h  k r o k ó w  n a d  
z o r g a n i z o w a n i e m  t e j  k o n i e c z n e j  p l a c ó w k i  d l a  n a s z e j  o r g a n i z a c j i ,  
j a k o  c a ł o ś c i .

( — ) Po d p isy  Zarządu.

S T O W R Z Y S Z E . N I E  U R Z Ę D N I K Ó W  
S Ą D O W Y C H  K I E L E C K I E G O  

O K R Ę G U  S Ą D O W E G O  W  K I E L C A C H  
D n .  21 l i s t o p a d a  1932  r .

N r .  1 5 3 / 3 2 .  D o  S t o w a r z y s z e n i a
U r z ę d n i k ó w  S ą d o w y c h  O k r ę g u  B i a ł o s t o c k i e g o  

w  B i a ł y m s t o k u .
Z a r z ą d  S t o w a r z y s z e n i a  u p r z e j m i e  k o m u n i k u j e ,  że  n a  p o s i e ­

d z e n i u  d n i a  6 b .  m .  r o z p a t r y w a n y  b y ł  p r o j e k t  r e g u l a m i n u  K o l e ­
ż e ń s k i e g o  F u n d u s z u  O d p r a w y  P o ś m i e r t n e j ,  n a d e s ł a n y  w r a z  
z p i s m e m  z d n i a  27 w r z e ś n i a  1932' r .  N r .  31, k t ó r y  n a j z u p e ł n i e j  
p o d z i e l a m y ,  p r z y c z e m  ze  s w e j  s t r o n y  Z a r z ą d  t u t .  S t o w a r z y s z e ­
n i a  p r o p o n u j e  d o d a n i e  j e s z c z e  j e d n e g o  § 13 t e j  t r e ś c i :

„ C z ł o n k i e m  K o l e ż e ń s k i e g o  F u n d u s z u  O d p r a w y  P o ś m i e r t n e j  
m o ż e  r ó w n i e ż  b y ć  c z ł o n e k  S t o w a r z y s z e n i a  i p o  p r z e j ś c i u  w  s t a n  
n i e c z y n n y ,  l u b  n a  e m e r y t u r ę  z w a r u n k i e m  r e g u l a r n e g o  u i s z c z a ­
n i a  s k ł a d e k " .

Z a r z ą d  p o s t a n o w i ł  p r o j e k t  S t o w a r z y s z e n i a  U r z ę d n i k ó w  S ą ­
d o w y c h  O k r ę g u  B i a ł o s t o c k i e g o  p o p r z e ć  w  Z a r z ą d z i e  G ł ó w n y m  
C e n t r a l n e g o  Z w i ą z k u  Z r z e s z e ń  U r z ę d n i k ó w  S ą d o w y c h  R z .  P .  
i w  t y m  c e l  u  p r o s i  S z a n .  I n i c j a t o r ó w  o p o d a n i e  d o  w i a d o m o ś c i  
s w e g o  p r o j e k t u  w  „ A p e l u " ,  a b y  p r z e z  n a w i ą z a n i e  d y s k u s j i  w y ­
w r z e ć  n a c i s k  n a  Z a r z ą d  G ł ó w n y  o z a a p r o b o w a n i e  p r o j e k t u .

Z a ł a t w i e n i e  t e j  s p r a w y  w  t e n ,  n i e  z a ś  w  i n n y  s p o s ó b  u w a ­
ż a m y  z a  c e l o w e  z e  w z g l ę d u  n a  k o n i e c z n o ś ć  z a i n t e r e s o w a n i a  n i e ­
t y l k o  w i ę k s z o ś c i  c z ł o n k ó w  S t o w a r z y s z e ń ,  le c z  w s z y s t k i c h  u r z ę d ­
n i k ó w  s ą d o w y c h ,  co  o c z y w i ś c i e  p r z y  p o m o c y  n a s z e g o  o r g a n u  
p r a s o w e g o  d a  s i ę  p e w n i e j  u s k u t e c z n i ć .

(— ) P o d p isy  Zarządu.

Z życia Związków
BYDGOSZCZ.—Nadzwyczajne W alne Zr oranie.—  

Dnia 4 grudnia 1932 r. odbyło się Nadzwyczajne W al­
ne Zebranie Związku Urzędników' Sądowych w Byd­
goszczy, przy udziale prezesa Związku Apelacji Po­
znańskiej kol. Hostyńskiego i sekretarza kol. Mrów­
czyńskiego. Udział w: zebraniu był bardzo liczny. Do 
głosowania stanęło 126 członków. W ybrano nas tępu ją­
cych członków' W ydziału:

Józef Szulc, Mieczysław Siwiński, Ju l jan  Kol et, 
Józef Gapiński, Adam Olejnik, Józef Łakomy, A rtu r 
Tam ar, Józef Duczmal, M arja Rybicka, Stanisław' Czy­
żewski, Władysław' Więckowski, Zygfryd Eckert, Leon 
W alkow ski, Bolesław' Wolnik.

Wydział wyłonił z pośród siebie na posiedzeniu 
tego samego dnia, następujący  Zarząd:

Prezes Józef Szulc, I wiceprezes Mieczysław Si­
wiński, II wiceprezes Ju l jan  Kolet, sekretarz Józef Ga­
piński, skarbnik  Józef Łakomy.

Dotychczasowy Zarząd stworzył przy Związku bi- 
bljotekę, k tóra  się dobrze rozwija i z której bez opłaty 
członkowie korzystają . Wogóle zainteresowanie się 
sprawam i organizacyjnemi u członków jest bardzo ży­
we, co świadczy, że organizacja spełnia swoje zadanie.

Przegląd prasy zawodowej
„N O TA R JA T  I H IP O T E K A " (Nr. 36) ogłasza w y­

niki konkursu  na najlepiej opracowany akt notarjal- 
ny. Pi er w'sza nagrodę (200 zł.) dostał p. Jerzy Orłow- 
ski z Lublina.

„EGZEKUCJA S Ą D Ó W A “ (Nr. 18) d ru k u je  no­
wą p ragm atykę komorników, woła o ,,Prostszy system  
urzędowania“ (Sędziwój Zieliński) i opisuje „Sądow­
nictwo w chwili obecnej“ (M.J.K.).

„BIU LETYN U RZĘD N IC ZY“ (Nr. 9-10. Na treść 
num eru  składają się nader ciekaw'e artykuły. Z bliżej 
obchodzących nas ar tyku łów  są: „Troski prawnicze“ 
(a lfa), które polemizują z pracą aplikanta  sądowego 
]). Michała J. Kahla. P. Kahl umieścił w „Kurjerze 
W arszaw skim 1' pod powyższym tytułem artykuł, do­
m agając się za tam owania napływm studentów na wy­
działy praw a ze względu na nadm iar  praw ników  dy­
plomowanych i wudmo bezrobocia.

I taką  oto pigułkę otrzymał p. Kahl w odpowiedzi od 
, ,B iuletynu“ :

c z y ż  s ą d  i p a l e s t r a  t o  a l f a  i o m e g a  t e r e n u  p r a c y  p r a w ­
n i k a ?  C z y ż  p o z a  n i e m i  n i e m a  j u ż  i n n y c h  g r u p  z a w o d u  
p r a w n i c z e g o ?  S z a n o w n y  a u t o r  c h y b a  z a p o m n i a ł ,  ż e  c o -  
n a j m n i e j  w i e l k ą  d z i e d z i n ą  d l a  p r a w n i k ó w ,  j a k  s ą d  i p a ­
l e s t r a ,  j e s t  t a k  s z a l e n i e  i n t e n s y w n i e  r o z b u d o w a n e  p r a w o  
a d m i n i s t r a c y j n e .  D z i ś ,  p o  p r z e k a z a n i u  o r z e c z n i c t w u  w ł a d z  
a d m i n i s t r a c y j n y c h  o l b r z y m i e j  g r u p y  s p r a w  o w y k r o c z e ­
n i a ,  z a p o t r z e b o w a n i e  t o  t y l k o  j e s z c z e  b a r d z i e j  s i ę  w z m o ­
g ło .  K a ż d y  d z i e ń  do  t e j  p o r y  p o g ł ę b i a ł  p o g l ą d ,  ż e  w  a d ­
m i n i s t r a c j i  n a s z e j  j e s t  o w i e l e  z a  m a ł o  p r a w n i k ó w .  D z iś ,  
g d y  w ł a d z e  a d m i n i s t r a c y j n e  s t a ł y  s i ę  z a r a z e m  o r g a n e m  
w y m i a r u  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  p o w s t a j e  l a m e n t  i p ł a c z ,  że  
b r a k  p r a w n i k ó w .  D z i ś ,  g d y  s ą d y  a d m i n i s t r a c y j n e  z a w a l o ­
n e  s ą  s k a r g a m i ,  z p o z a  k t ó r y c h  i c h  n i e  w i d a ć ,  a  a u t o r y ­
t e t  w ł a d z  a d m i n i s t r a c y j n y c h  o p a d a  w  o p i n j i  p u b l i c z n e j ,  
z d a j ą c e j  s o b i e  s p r a w ę  z n i e f a c h o w e g o  u j m o w a n i a  z a g a d ­
n i e ń  p r a w a  a d m i n i s t r a c y j n e g o ,  s p r a w d z i ł a  s i ę  n a s z a  w i e ­
l o k r o t n a  p r z e s t r o g a ,  ż e  l e k a r z e ,  i n ż y n i e r o w i e ,  n a u c z y c i e l e ,  
h a n d l o w c y  o r a z  a d e p c i  d o m o w e g o  w y k s z t a ł c e n i a ,  t o  n i e  
s ą  w ł a ś c i w i  l u d z i e  n a  p l a c ó w k a c h  w y k o n a w s t w a  p r a w a  
a d m i n i s t r a c y j n e g o .

Zostawmy tymczasem p. Kahla i „ucieleśnianie 
się" zapotrzebowania sił prawniczych, a zobaczmy, co 
mówi „Biuletyn" o znanej nam  już „Nowelizacji prag­
m a tyk i  s łużbowej“ (G a m m a ):

N o w e l a  c a ł a  z d ą ż a  n a j w i d o c z n i e j  d o  z a p e w n i e n i a  
w ł a d z y  p r z e ł o ż o n e j  j a k  n a j w i ę k s z e j  s w o b o d y  w  s p r a w a c h  
p e r s o n a l n y c h ,  w  k t ó r y m  t o  c e l u  w i e l e  u p r a w n i e ń ,  d ł u g ą  
d r o g ą  e w o l u c y j n ą  p r z e z  ś w i a t  u r z ę d n i c z y  z d o b y t y c h ,  p o ­
ś w i ę c a  s i ę  in  g r a t i a m  t e j  s w o b o d y .

Czy nowela ta doprowadzi do celu, niewiadomo, 
bow iem :

p r a w o  u r z ę d n i c z e  m a ,  w  p r z e c i w s t a w i e n i u  n p .  
d o  p r a w a  k a r n e g o ,  t ę  w ł a ś c i w o ś ć ,  że  w s z e l k i e  z m i a n y
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w  n i e m  w p ł y w a j ą  d o r a ź n i e  b ą d ź  t o  n a  p o d w y ż s z e n i e ,  
b ą d ź  n a  o b n i ż e n i e  m o r a l n e g o  i i n t e l e k t u a l n e g o  p o z i o m u  
ś w i a t a  u r z ę d n i c z e g o ,  a  p r z e z  t o  o s i ą g a j ą  s z y b k o  g ł ę b o k i  
z a s i ę g  w p ł y w u  n a  o g ó l n e  s t o s u n k i  s p o ł e c z n e .

J a k ą k o l w i e k  w a r t o ś ć  p r z e d s t a w i a  t a  o s t a t n i a  n o w e l a  
i j a k i e m i k o l w i e k  b ę d ą  j e j  k o n s e k w e n c j e ,  t o  j e d n o  d z i ś  
p o d k r e ś l i ć  m u s i m y  z c a ł y m  n a c i s k i e m ,  j a k o  b a r d z o  p r z y ­
k r e  z j a w i s k o ,  ż e  p r z y  o p r a c o w y w a n i u  n o w e l i  w  ż a d n y m  
j e j  e t a p i e  r e p r e z e n t a c j a  ś w i a t a  u r z ę d n i c z e g o  n i e  d o s z ł a  
z u p e ł n i e  d o  g ł o s u .

,,NAUCZYCIEL P O L SK I“ (Nr. 20) poświęca a r ­
tykuł wstępny Stanisławowi W ysp iańsk iem u  (Zofja 
Brochocka), w którym  ciekawe jest motto, wzięte ze 
słów poety:

„ M y  p r z y w i ą ż e m y  s i ę  d o  p r a c y  c i ę ż k i e j ,  m y  c h c e m y  
u p a d a ć  p o d  c i ę ż a r e m ,  a b y  d o w i e ś ć  n a s z e j  m i ł o ś c i ;  m y  
s p ł o n ą ć  c h c e m y  n a  s t o s i e  p o ś w i ę c e ń  d l a  k r a j u !...“

( z  l i s t u  z R e i m s )

,,Stałość, przenoszalność i usuwalność nauczycieli“ 
w ostatn im  w tej kwestji dekrecie spowodowały, że 
nauczycielstwo, tak  zresztą jak  i wszyscy urzędnicy, 
widzi z tego:

iż  s y t u a c j a  n a u c z y c i e l s t w a  ze  w z g l ę d u  n a  k w e s t j e  
s t a ł o ś c i ,  p r z e n o s z a l n o ś c i  i u s u w a l n o ś c i  z e  s ł u ż b y  z o s t a ł a  
r a d y k a l n i e  p o g o r s z o n a .  U w a ż a m y ,  ż e  j e s t  o b o w i ą z k i e m  
w s z y s t k i c h  o r g a n i z a c y j  n a u c z y c i e l s k i c h  p o d j ą ć  e n e r g i c z n e  
s t a r a n i a  o n a p r a w ę  w y t w o r z o n y c h  s t o s u n k ó w ,  g d y ż  o n e  
m u s z ą  s i ę  o d b i ć  s z k o d l i w i e  n a  d a l s z y m  r o z w o j u  s z k o l n i ­
c t w a  p o l s k i e g o .

W ydane niedawno „Prawo o Stowarzyszeniach“ 
już zupełnie przytłumiło w „Nauczycielu Polskim " 
wspom nianą wyżej ideę Wyspiańskiego, gdyż zdawało 
się, że:

m y ,  s t a r z y  r o m a n t y c y ,  k t ó r z y  p a m i ę t a j ą  c z a s y  i s t o ­
s u n k i  p r z e d  1905  r. ,  u c z y l i ś m y  s i ę  i z d a w a ł o  n a m  się ,  
że  t o  o d p o w i a d a  p r a w d z i e ,  iż  m i ę d z y  p a ń s t w e m  p o l i c y j -  
n e m  a  k o n s t y t u c y j n e m  r ó ż n i c a  p o l e g a  n a  u s t o s u n k o w a n i u  
s i ę  p a ń s t w a  d o  p r a w  i o b o w i ą z k ó w  o b y w a t e l i .  W  p a ń ­
s t w i e  p o l i c y j n e m  p a ń s t w o  i j e g o  o r g a n a  s ą  w s z y s t k i e m ,  
a  o b y w a t e l  m u s i  s ł u c h a ć ,  p r a w  m a  t y l e  i t a k i e ,  j a k  m u  
n a  t o  z e z w o l ą  w ł a d z e  p a ń s t w o w e .  W  p a ń s t w i e  z a ś  k o n s t y ­
t u c y j n e m ,  w e d ł u g  n a s z y c h  n a u k ,  o b y w a t e l  j e s t  w s z y s t ­
k i e m ,  w  p r a w a c h  s w o i c h  m o ż e  b y ć  o g r a n i c z o n y m  t y l k o  
w  w y p a d k a c h  w y r a ź n i e  o k r e ś l o n y c h .

T a k  n a m  s i ę  z d a w a ł o .
Z d a w a ł o  n a m  s i ę  d a l e j ,  ż e  o d  c z a s u  u c h w a l e n i a  p r a w  

c z ł o w i e k a  p o  z b u r z e n i u  B a s t y l j i ,  z a g w a r a n t o w a n a  w e  
w s z y s t k i c h  k o n s t y t u c j a c h  s w o b o d a  k o a l i c j i  o b y w a t e l i  
j e s t  ś w i ę t o ś c i ą  n i e n a r u s z a l n ą .

O k a z a ł o  s i ę  j e d n a k ,  ż e  j e s t e ś m y  n i e p o p r a w n y m i  m a ­
r z y c i e l a m i ,  k t ó r z y  ś n i ą  o w ł a s n e j  p o t ę d z e  i o d o b r y c h  
c z a s a c h .

„ŻYCIE URZĘDNICZE“ (Nr. 17) za jm ując  się 
również „Nowem Prawem o Stowarzyszeniach“ słusz­
nie reasum uje , że:

d e k r e t  o s t o w a r z y s z e n i a c h  s t w o r z y ł  s z e r o k i e  r a m y  
d l a  „ i n i c j a t y w y "  a d m i n i s t r a c y j n e j ,  r o z s z e r z y ł  z n a c z n i e  
o d c i n e k  s t y c z n o ś c i  t y c h  w ł a d z  z ż y c i e m  s p o ł e c z n e m  i t o  
w  k i e r u n k u  w y r a ź n y c h  u p r a w n i e ń  i n t e r w e n c y j n y c h  i r e -  
g l a m e n t a e y j n y c h .  Z  p o s t ę p e m  d o j r z e w a n i a  s p o ł e c z e ń s t w a  
t e n  o d c i n e k  r a c z e j  w i n i e n b y  s i ę  z w ę ż a ć .  D z i e j e  s i ę  j e d n a k  
i n a c z e j .  C o z a ś  w  t e  r a m y  w i e j e  p r a k t y k a  a d m i n i s t r a c y j ­
n a ,  n a  t o  n i e w ą t p l i w i e  t r z e ź w o ś ć  n a k a z u j e  s p o k o j n i e  o d ­
c z e k a ć .  P o l s k i e  ż y c i e  z o r g a n i z o w a n e ,  p o l s k i e  s t o w a r z y s z e ­
n i a  i z w i ą z k i ,  w ś r ó d  k t ó r y c h  l i c z n e  s ą  t a k i e ,  co  w  c z a s a c h  
n i e w o l i  b y ł y  k u ź n i c a m i  d u c h a  n a r o d o w e g o  i s u r o g a t a m i  
p a ń s t w o w o ś c i ,  m a j ą  z a  s o b ą  t a k i e  z a s ł u g i  i t a k i  d o r o b e k

t r a d y c j i ,  że  n i e w ą t p l i w i e  t a  w ł a ś n i e  t r a d y c j a ,  t e n  d o r o b e k  
i t o  o g ó l n e  n a s t a w i e n i e  p o l s k i e j  m y ś l i  s p o ł e c z n e j  w y z n a ­
c z ą  r a m y  t e j  p r a k t y k i  a d m i n i s t r a c y j n e j ,  j a k ą  z r o d z i  d e ­
k r e t  o s t o w a r z y s z e n i a c h .

„JU TRO P R A C Y “ (Nr. 97) składa nam  „Naszą 
G w i a z d k ę życząc:

o b y  j a k  n a j p r ę d z e j  n a s t a ł  d z i e ń ,  g d y  Ś w i a t  P r a c y  d e ­
c y d o w a ć  b ę d z i e  o p r a c y  ś w i a t a .  N a d z i e j e  n a s z e  — 1 t o  n i e ­
w z r u s z o n y  p i o n  i d e o w y  n a s z y c h  z w i ą z k ó w ,  p o c z u c i e  s o ­
l i d a r n o ś c i  n a s z y c h  k o l e g ó w .

„JEDNOŚĆ“ (Nr. 24) przychodzi „Z op ła tk iem “ 
i wypuściła „Asa“, którego „Nerwy w  naprężeniu“ spo­
wodowały taki oto głos:

J u ż  n i e j e d n o k r o t n i e  n a  ł a m a c h  n a s z e g o  p i s m a  d o m a ­
g a l i ś m y  s ię ,  b y  z a p e w n i ć  u r z ę d n i k o m  w e w n ę t r z n y  s p o k ó j  
i w z g l ę d n ą  p e w n o ś ć  j u t r a ,  g d y ż  b e z  t y c h  c z y n n i k ó w  w y ­
k l u c z o n e  j e s t  n o r m a l n e  u r z ę d o w a n i e ,  t a k  p o t r z e b n e  d l a  
z a p e w n i e n i a  s p r a w n e j  a d m i n i s t r a c j i .

N i e s t e t y  w s z y s t k o  s p r z y s i ę g ł o  s ię ,  a b y  z a c h w i a ć  t e n  
k o n i e c z n y  s p o k ó j  i z a m ą c i ć  s t a n  p s y c h i c z n y  u r z ę d n i k ó w .  
R o z u m i e m y ,  ż e  o g r a n i c z e n i e  w y d a t k ó w  n a  a d m i n i s t r a c j ę  
j e s t  w y n i k i e m  p r z y k r y c h  s t o s u n k ó w  g o s p o d a r c z y c h  i w y ­
n i k i e m  k u r c z e n i a  s i ę  d o c h o d ó w  p a ń s t w o w y c h ,  n i e  m o ż e ­
m y  j e d n a k  z r o z u m i e ć ,  d l a c z e g o  n a s t ę p u j ą  p e n s j o n o w a n i a  
p r z y  r ó w n o c z e s n e m  a n g a ż o w a n i u  n o w y c h  s i ł  n a  m i e j s c e  
e m e r y t ó w .

U t a r ł o  s i ę  w  n i e k t ó r y c h  s f e r a c h  p r z e k o n a n i e ,  że  r z ą d  
j e s t  t w ó r c z y  i p r z e k o n a n i e  t o  u z a s a d n i ć  m o ż n a  c h y b a  
t e m ,  iż  t w o r z y  s i ę  n o w e  u s t a w y  i t w o r z y  s i ę  c o r a z  w i ę c e j  
n o w y c h  e m e r y t ó w . '

S k u t k i  t e j  t w ó r c z o ś c i  s ą  a ż  n a d t o  z n a n e  t a k ,  iż  n i e  
p o t r z e b a  s i ę  o t e m  r o z p i s y w a ć .

P o d n o s z ą  s i ę  g ł o s y ,  iż  t e  p r z e n i e s i e n i a  w  s t a n  s p o ­
c z y n k u  o d b y w a j ą  s i ę  p o d  k ą t e m  r z e c z o w y m  d l a  u s p r a w ­
n i e n i a  a d m i n i s t r a c j i .  G z e m  j e d n a k  t ł u m a c z y ć ,  ż e  o d c h o ­
d z ą  n a  e m e r y t u r ę  n a j t ę ż s z e  j e d n o s t k i  w  s i l e  w i e k u ,  k t ó r e  
p r z e z  d ł u g i e  j e s z c z e  l a t a  m o g ł y b y  s p r a w o w a ć  u r z ą d  z k o ­
r z y ś c i ą  d l a  P a ń s t w a .

J e ś l i b y  p r a w d ą  b y ć  m i a ł o ,  że  p o w o d e m  u s u n i ę c i a  
s t a r s z y c h  u r z ę d n i k ó w  j e s t  d ą ż n o ś ć  z a p e w n i e n i a  m ł o d y m  
l u d z i o m  z a j ę c i a ,  t o  c z e m  t ł u m a c z y ć ,  ż e  p e n s j o n u j e  s ię  
r ó w n i e ż  m ł o d y c h  u r z ę d n i k ó w ,  n a w e t  z w y b i t n e m i  k w a l i ­
f i k a c j a m i ,  k t ó r y m  p o d  w z g l ę d e m  r z e c z o w y m  n i e  m o ż n a  
z r o b i ć  ż a d n e g o  z a r z u t u .  J e ś l i  t a k  j e s t ,  t o  n i c  d z i w n e g o ,  
ż e  w ś r ó d  s z e r o k i c h  m a s  u r z ę d n i c z y c h  p a n u j e  d e p r e s j a ,  
k t ó r a  s i ę  f a t a l n i e  o d b i j a  n a  t o k u  i c h  u r z ę d o w a n i a .

T a k  s a m o  f a t a l n i e  o d b i j a j ą  s i ę  n a  u r z ę d o w a n i u  g ł o ­
s z o n e  p o g ł o s k i  o d a l s z y c h  o b n i ż k a c h  p o b o r ó w ,  k t ó r e  d o ­
t y k a j ą  j e s z c z e  s z e r s z e  s f e r y ,  b o  i e m e r y t ó w ,  w d o w y ,  s i e ­
r o t y ,  i n w a l i d ó w  i t.  d.

W p r a w d z i e  M i n i s t e r  S k a r b u  z a p e w n i a ł  d e l e g a c j e  
u r z ę d n i c z e ,  ż e  r z ą d  n i e  n o s i  s i ę  z z a m i a r e m  d a l s z e g o  o b ­
n i ż a n i a  p o b o r ó w ,  t o  j e d n a k  j u ż  n i e j e d n o k r o t n i e  o t r z y m y ­
w a ł y  d e l e g a c j e  u r z ę d n i k ó w  p o d o b n e  o ś w i a d c z e n i a  z e  s t r o ­
n y  r z ą d u ,  m o ż e  w  n a j l e p s z e j  w i e r z e ,  j e d n a k  j u ż  w  k i l k a  
l u b  k i l k a n a ś c i e  d n i  p o t e m ,  z a s k o c z e n i  z o s t a l i  u r z ę d n i c y  
i e m e r y c i  o b n i ż k ą  p o b o r ó w .

„GŁOS K O L E JO W C A “ (Nr. 23) jedzie kurje rem  
po „Tańsze komorne, węgiel i m u n d u ry “ (a jak  nam, 
urzędnikom sądowym, ten tańszy  węgiel przydałby się) 
i, za trzym ując się po drodze nad „Nikczem nemi m eto­
dami w alk“ aby powiedzieć swojej konkurencyjnej or­
ganizacji (Federacji Kolejowców Polskich), że chwy­
ta się ona ulubionej broni —  zaślepionej zawiści, p lot­
ki, oszczerstwa, intrygi i t. p., —  dojeżdża do ar tykułu  
„Karabiny i... m e lon ik i“, w którym  daje taki obrazek 
straży ko le jow ej:
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S t o i  s o b i e  t a k i  g r o ź n y  s t r a ż n i k  z p i ę k n y m  k a r a b i n e m  
n a  r a m i e n i u ,  a l e  z a  t o  a l b o  w  j a k i e m ś  j a s n e m  p a l e t k u . ,  
a l b o  w  ż ó ł t y c h  p ó ł b u t a c h ,  l u b  c z a s e m  d l a  o d m i a n y  —  
w  m e l o n i k u .  P i a s t u j e  k a r a b i n ,  a  t u  m u  k r a w a c i k  z z a  k a -  

• m i z e l k i  w y l a z ł ,  a l b o  w i a t r  k a p e l u s i k  z r z u c i ł .  W y g l ą d a  to ,  
w s z y s t k o ,  j a k  w  s ł a w n e  d n i  r o z b r a j a n i a  o k u p a n t ó w ,  a l b o  
r a c z e j  j a k  w  d o b i e  j a k i e j ś  r e w o l u c j i  m e k s y k a ń s k i e j  l u b  
p a t a g o ń s k i e j . . .

I  p r o s z ę  z w a ż y ć :
P o c z t a  s w o i c h  s t r a ż n i k ó w  u z b r o i ł a  i u m u n d u r o w a ł a .  

N a w e t  P .K .O .  s w o i c h  s t r a ż n i k ó w ,  t a k ż e  z b r o j n y c h ,  u m u n ­
d u r o w a ł a  i t o  n a w e t  b a r d z o  p i ę k n i e . . .

A n a  k o l e j a c h  s t r a ż  w y g l ą d a  j a k  o b ó z  z r e w o l t o w a ­
n y c h  c y g a n ó w ,  l u b  j a k  p o s p o l i t e  r u s z e n i e  w  M e k s y k u .  
S z t y w n i a k i  o b o k  p r z y g o d n y c h  r o g a t y w e k ,  p a l e t k a  o b o k  
o s o b l i w y c h  p ó ł k o ż u s z k ó % ,  t w a r d e  k o ł n i e r z y k i  o b o k  m i ę k ­
k i c h  i t.  d.

C z y  t o  j e s t  p o w a ż n e ?

„POCZTA“ (Nr. 19) na  pociechę czytelnikom 
otwiera na swych szpaltach , ,Kino“ (Zosiński), w któ­
rym przew ijają  się sylwetki „dziada i babij“, „krako­
wiaczka  —  co chodzi piechotą, bo go nie stać na tram ­
waj e“. Jako  nadprogram  kino , ,Poczty“ „wijświetla“ 
taki obrazek:

Chór:  S z e r o k a  w o d a  n a  W i ś l e ,
p o w i e d z ,  K r j^ z y s ie ,  s w e  m y ś l ę .

K ry zy s :  C z y  co b r a ć ,  c z y  n i e  b r a ć ,
M o ż e  j e s z c z e  p o c z e k a ć ?

Chór.  K a j  s i ę  d z i a ł y  o n e  l a t a ,
co  c z ł e k  n a  n i c h  u ż y ł  ś w i a t a ?
D z i ś  n i e  j a d a  i n i e  p i j e ,
D z i w ,  j a k  i n o  j e s z c z e  ż y j e .

r;r j . p .

Przegląd ustawodawstwa
N r .  100,  p o z .  843.  —  R o z p o r z ą d z e n i e  P r e z e s a  R a d y  M i n i s t r ó w  

z d n .  14 l i s t o p a d a  1932  r.  w  spraw ie  opłat  
w  postępow aniu  przed  N a jw y ż s z y m  T rybu­
nałem  A d m in is t ra cy jn y m .

N r .  102', p o z .  863.  —  O b w i e s z c z e n i e  M i n i s t r a  S p r a w i e d l i w o ś c i  
z d n i a  15 l i s t o p a d a  1932  r.  w  sp ra w ie  ogło­
szen ia  jedno li tego  teks tu  praw a o ustro ju  są ­
d ó w  powszechnych.

N r .  104,  p o z .  811.  —  R o z p o r z ą d z e n i e  M i n i s t r a  S p r a w i e d l i w o ś c i  
z d n i a  15  l i s t o p a d a  1 9 3 2  r .  o pieczęciach or­
ganów  adw okatury.

„  p o z .  872.  —  R o z p o r z ą d z e n i e  M i n i s t r a  S p r a w i e d l i w o ś c i  
z d n i a  15  l i s t o p a d a  1932  r.  w  spraw ie  w p ro ­
w adzen ia  togi i b ire tu jako  s tro ju  urzędow e­
go dla sę d z ió w  i p roku ra torów  p rzy  rozpra ­
wie.

N r .  107,  p o z .  886.  —  R o z p o r z ą d z e n i e  M i n i s t r a  S p r a w i e d l i w o ś c i  
z d n i a  1 g r u d n i a  193 2  r .  o komornikach.

N r .  108,  p o z .  888.  —  R o z p o r z ą d z e n i e  R a d y  M i n i s t r ó w  z d n i a  4 
l i s t o p a d a  1932  r .  w  spraw ie  sp isu  fun k c jo n a ­
r ju s zó w  pańs tw ow ych .

N r .  110,  p o z .  905.  —  R o z p o r z ą d z e n i e  M i n i s t r a  S p r a w i e d l i w o ś c i  
z d n i a  1 g r u d n i a  193 2  r.  R e g u l a m i n  o g ó l n y  
w e w n ę t r z n e g o  u r z ę d o w a n i a  s ą d ó w :  a p e l a c y j ­
n y c h ,  o k r ę g o w y c h  i g r o d z k i c h .

„  p o z .  909.  —  R o z p o r z ą d z e n i e  M i n i s t r a  S p r a w i e d l i w o ś c i  
z d n .  1 g r u d n i a  1932’ r .  R e g u l a m i n  w e w n ę t r z ­
n e g o  u r z ę d o w a n i a  s ą d ó w  a p e l a c y j n y c h ,  o k r ę ­
g o w y c h  i g r o d z k i c h  w  s p r a w a c h  k a r n y c h .

„  p o z .  910.  —  R o z p .  M in .  w e w n ę t r z n e g o  u r z ę d o w a n i a  
p r o k u r a t u r  s ą d ó w  a p e l a c y j n y c h  i o k r ę g o ­
w y c h .

„  p o z .  911.  —  R o z p o r z ą d z e n i e  M i n i s t r a  S p r a w i e d l i w o ś c i  
z d n i a  1 g r u d n i a  1932  r .  R e g u l a m i n  S ą d u  N a j ­
w y ż s z e g o .

„  p o z .  912.  —  R o z p o r z ą d z e n i e  M i n i s t r a  S p r a w i e d l i w o ś c i  
z d n i a  1 g r u d n i a  1932  r .  R e g u l a m i n  u r z ę d o ­
w a n i a  P r o k u r a t u r y  S ą d u  N a j w y ż s z e g o .

N r .  112, p o z .  934.  —  O b w i e s z c z e n i e  M i n i s t r a  S p r a w i e d l i w o ś c i  
z d n i a  1 g r u d n i a  1932  r .  w  s p r a w i e  o g ł o s z e ­
n i a  j e d n o l i t e g o  t e k s t u  Kodeksu P o s tęp o w a ­
nia  Cywilnego.

N r .  114,  p o z .  941.  —  R o z p o r z ą d z e n i e  M i n i s t r a  S p r a w i e d l i w o ś c i  
z d n i a  15 g r u d n i a  1932  r .  R egulamin  w e ­
w n ę t r z n e g o  u r z ę d o w a n i a  s ą d ó w  a p e l a c y j n y c h ,  
o k r ę g o w y c h  i g r o d z k i c h  w  sprawach c y w i l ­
nych.

„  p o z .  944.  —  R o z p o r z ą d z e n i e  M i n i s t r a  S p r a w i e d l i w o ś c i  
z d n i a  15 g r u d n i a  1932' r .  o należnościach  
św iadków ,  biegłych i stron w  sprawach cy­
wilnych.

„  p o z .  946.  —  R o z p o r z ą d z e n i e  M i n i s t r a  S p r a w i e d l i w o ś c i
z d n i a  15 g r u d n i a  1932  r. Instrukcja  dla ko­
m orników.

,, p o z .  948.  —  R o z p o r z ą d z e n i e  M i n i s t r a  S p r a w i e d l i w o ś c i
z d n i a  15 g r u d n i a  1932  r.  o taksie za c zy n ­
ności kom orników .

Pragmatyka dla komorników
W  Dzienniku Ustaw Nr. 107 z dnia 5 grudnia 

1932 r. zamieszczone zostało rozporządzenie, które za­
wiera pragm atykę i us ta la  stanowisko kom ornika są­
dowego w Rzeczypospolitej.

R O Z P O R Z Ą D Z E N I E  M I N I S T R A  S P R A W I E D L I W O Ś C I  
O K O M O R N I K A C H  

z d n i a  1 g r u d n i a  1932  r.

N a  p o d s t a w i e  a r t .  264  § 2, 26 5  § 3 i a r t .  298  p r a w a  o u s t r o ­
j u  s ą d ó w  p o w s z e c h n y c h  z d n i a  6 l u t e g o  1928  r .  (D z .  U .  R. P.  
z 193 r .  N r .  102,  p o z .  8 6 3 ) ,  z a r z ą d z a m  co n a s t ę p u j e :

R o z d z i a ł  I.
P ostanow ien ia  ogólne.

§ 1. K o m o r n i k  j e s t  u r z ę d n i k i e m  p a ń s t w o w y m ,  p o w o ł a n y m  
d o  p e ł n i e n i a  c z y n n o ś c i  e g z e k u c y j n y c h  i i n n y c h ,  w s k a z a n y c h  
w  u s t a w a c h .

§ 2. M i n i s t e r  S p r a w i e d l i w o ś c i  o z n a c z a  l i c z b ę  s t a n o w i s k  k o ­
m o r n i k ó w .

§ 3. O k r ę g  u r z ę d o w y  k o m o r n i k a ,  s t a n o w i ą c y  j e g o  r e w i r ,  
o b e j m u j e  z a s a d n i c z o  o k r ę g  s ą d u  g r o d z k i e g o  l u b  j e g o  czę ś ć .  J e ­
ż e l i  p r z y  s ą d z i e  g r o d z k i m  u r z ę d u j e  k i l k u  k o m o r n i k ó w ,  p o d z i a ł  
c z y n n o ś c i  m i ę d z y  n i m i  ( m i e j s c o w y  l u b  r z e c z o w y )  o z n a c z a  k i e ­
r o w n i k  t e g o  s ą d u .

§ 4. R e w i r  k o m o r n i k a  m o ż e  s i ę g a ć  w y j ą t k o w o  p o z a  o k r ę g  
s ą d u  g r o d z k i e g o  a l b o  o b e j m o w a ć  o k r ę g i  k i l k u  s ą d ó w  g r o d z k i c h  
t e g o  s a m e g o  s ą d u  o k r ę g o w e g o .  W  t y c h  p r z y p a d k a c h  u s t a l e n i e  
i z m i a n a  r e w i r u  o r a z  o z n a c z e n i e  s ą d u ,  p r z y  k t ó r y m  k o m o r n i k  
u r z ę d u j e ,  n a l e ż y  d o  p r e z e s a  s ą d u  o k r ę g o w e g o .

§ 5. J e ż e l i  r o z p o r z ą d z e n i e  n i n i e j s z e  n i e  s t a n o w i  i n a c z e j ,  
s t o s u j e  s i ę  d o  k o m o r n i k ó w  u s t a w ę  z d n i a  17 l u t e g o  1922' r.
0  p a ń s t w o w e j  s ł u ż b i e  c y w i l n e j  (D z .  U .  R .  P .  N r .  21, p o z .  1 64 )
1 i n n e  p r z e p i s y  d o t y c z ą c e  u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h .

R o z d z i a ł  I I .
P ra k tyk a  i egzamin.

§ 6. K a n d y d a c i  n a  s t a n o w i s k a  k o m o r n i k ó w  p o w i n n i  o d b y ć  
p r a k t y k ę  u  k o m o r n i k a  i z ł o ż y ć  e g z a m i n  w e d ł u g  p o s t a n o w i e ń  
r o z p o r z ą d z e n i a  n i n i e j s z e g o .

§ 7. D o  p r a k t y k i  m o g ą  b y ć  d o p u s z c z e n i  k a n d y d a c i ,  k t ó r z y  
o d p o w i a d a j ą  w a r u n k o m  o g ó l n y m  d o p u s z c z e n i a  d o  p r a k t y k i ,  
o k r e ś l o n y m  w  p r z e p i s a c h  o p a ń s t w o w e j  s ł u ż b i e  c y w i l n e j ,  j e ż e l i  
p o s i a d a j ą  w y k s z t a ł c e n i e ,  w y m a g a n e  o d  k a n d y d a t ó w  n a  s t a n o ­
w i s k a  u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h  I I  k a t e g o r j i .

§ 8. P o d a n i a  o d o p u s z c z e n i e  d o  p r a k t y k i  s k ł a d a  s i ę  d o  p r e ­
z e s a  s ą d u  o k r ę g o w e g o ,  w  k t ó r e g o  o k r ę g u  k a n d y d a t  p r a g n i e  o d ­
b y w a ć  p r a k t y k ę .
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D o  p o d a n i a  n a l e ż y  d o ł ą c z y ć  m e t r y k ę  u r o d z e n i a ,  d o w ó d  o b y ­
w a t e l s t w a  p o l s k i e g o ,  d o w ó d  p o s i a d a n i a  w y m a g a n e g o  w y k s z t a ł ­
c e n i a ,  ś w i a d e c t w o  m o r a l n o ś c i ,  ś w i a d e c t w o  z d r o w i a ,  w y d a n e  
p r z e z  l e k a r z a  u r z ę d o w e g o ,  o r a z  w ł a s n o r ę c z n i e  n a p i s a n y  ż y c i o r y s .

P r z e d  z a ł a t w i e n i e m  p o d a n i a  p r e z e s  s ą d u  o k r ę g o w e g o  s p r a w ­
d z i  d a n e  o w a r t o ś c i  m o r a l n e j  k a n d y d a t a .

§ 9. R ó w n o c z e ś n i e  z  d o p u s z c z e n i e m  d o  p r a k t y k i  p r e z e s  w y  ­
z n a c z a  k o m o r n i k a ,  u  k t ó r e g o  k a n d y d a t  m a  o d b y ć  p r a k t y k ę ,  
u w z g l ę d n i a j ą c  w  m i a r ę  m o ż n o ś c i  ż y c z e n i e  k a n d y d a t a .

§ 10. P r a k t y k a  u  k o m o r n i k a  t r w a  z a s a d n i c z o  r o k .
W  c i ą g u  p r a k t y k i  k a n d y d a t  p o w i n i e n  z a z n a j o m i ć  s i ę  d o ­

k ł a d n i e  z c z y n n o ś c i a m i  k o m o r n i k a .
D o  c z a s u  p r a k t y k i  n i e  w l i c z a  s i ę  c z a s u ,  p r z e z  k t ó r y  k a n ­

d y d a t  n i e  p e ł n i ł  j e j  z p o w o d u  c h o r o b y ,  u r l o p u  l u b  o d b y w a n i a  
s ł u ż b y  w o j s k o w e j .

O r o z p o c z ę c i u ,  p r z e r w i e  i u k o ń c z e n i u  p r a k t y k i  k o m o r n i k  
z a w i a d a m i a  p r e z e s a  s ą d u  o k r ę g o w e g o .

§ 11. P r e z e s  s ą d u  o k r ę g o w e g o  m o ż e  z w o l n i ć  k a n d y d a t a  
p r z e d  u k o ń c z e n i e m  p r a k t y k i ,  j e ż e l i  u z n a ,  ż e  k a n d y d a t  n i e  p e ł n i  
g o r l i w i e  s w y c h  o b o w i ą z k ó w 7 l u b  z a c h o w u j e  s i ę  n i e o d p o w i e d n i o .

§ 12. K a n d y d a c i ,  o d b y w a j ą c y  p r a k t y k ę  u  k o m o r n i k a ,  n i e  
p o b i e r a j ą  w y n a g r o d z e n i a  ze  S k a r b u  P a ń s t w a .

N i e  s t o s u j e  s i ę  d o  n i c h  r ó w n i e ż  p r z e p i s ó w ,  d o t y c z ą c y c h  
p r a k t y k a n t ó w ,  o d b y w a j ą c y c h  p a ń s t w o w ą  s ł u ż b ę  p r z y g o t o ­
w a w c z ą .

§ 13. P o  u k o ń c z e n i u  p r z e z  k a n d y d a t a  p r a k t y k i ,  k o m o r n i k  
s p o r z ą d z a  s p r a w o z d a n i e  z p o s t ę p u ,  z d o l n o ś c i  i s p r a w o w a n i a  
s i ę  k a n d y d a t a  i p r z e d s t a w i a  j e  w  d r o d z e  s ł u ż b o w e j  p r e z e s o w i  
s ą d u  o k r ę g o w e g o .

P r e z e s  s ą d u  o k r ę g o w e g o  n a  p o d s t a w i e  s p r a w o z d a n i a  o c e n i a ,  
c z y  w y n i k  p r a k t y k i  m o ż n a  u w a ż a ć  z a  z a d a w a l a j ą c y  i o c e n ę  t ę  
p o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i  k a n d y d a t a .

W  r a z i e  u j e m n e j  o c e n y  p r e z e s  m o ż e  z w o l n i ć  z p r a k t y k i  
k a n d y d a t a  l u b  n a  j e g o  p r o ś b ę  z e z w o l i ć  n a  p r z e d ł u ż e n i e  p r a k ­
t y k i .

P r z e d ł u ż e n i e  t a k i e  n a s t ę p u j e  n a  ś c i ś l e  o k r e ś l o n y  c z a s ,  n i e  
d ł u ż s z y  n i ż  r o k .

§ 14. O d  o d b y c i a  p r a k t y k i  w o l n i  s ą  k a n d y d a t c i ,  k t ó r z y  o d ­
b y l i  z  w y n i k i e m  d o d a t n i m  s ł u ż b ę  p r z y g o t o w a w c z ą ,  p r z e p i s a n ą  
d l a  k a n d y d a t ó w  n a  s t a n o w i s k a  s e k r e t a r z y  s ą d o w y c h  i p r o k u r a ­
t o r s k i c h .

W  p r z y p a d k a c h  w y j ą t k o w y c h  M i n i s t e r  S p r a w i e d l i w o ś c i  n a  
w n i o s e k  p r e z e s a  s ą d u  o k r ę g o w 7eg o  m o ż e  k a n d y d a t a  z w o l n i ć  
w7 c a ł o ś c i  l u b  w7 c z ę ś c i  o d  o d b y c i a  p r a k t y k i  u  k o m o r n i k a .

§ 15.  P o  o d b y c i u  p r a k t y k i  k a n d y d a t  p o w i n i e n  p o d d a ć  s ię  
e g z a m i n o w i  n a  k o m o r n i k a .  K a n d y d a t a  n a l e ż y  z w o l n i ć  z p r a k ­
t y k i ,  j e ż l i  w7 c i ą g u  r o k u  o d  o d b y c i a  p r a k t y k i  n o r m a l n e j  l u b  
p r z e d ł u ż o n e j  n i e  p r z y s t ą p i  d o  e g z a m i n u .

§ 16. P o d a n i a  o d o p u s z c z e n i e  d o  e g z a m i n u  n a  k o m o r n i k a  
n a l e ż y  w n o s i ć  d o  p r e z e s a  s ą d u  o k r ę g o w e g o ,  k t ó r y  o r z e k a  o d o ­
p u s z c z e n i u  d o  e g z a m i n u  o r a z  o z n a c z a  j e g o  t e r m i n  i s k ł a d  k o ­
m i s j i  e g z a m i n a c y j n e j .

§ 17. K o m i s j ę  e g z a m i n a c y j n ą  u s t a n a w i a  s i ę  p r z y  s ą d z i e  
o k r ę g o w y m .

K o m i s j a  s k ł a d a  s i ę  p r z e w o d n i c z ą c e g o ,  j e g o  z a s t ę p c y  i o d ­
p o w i e d n i e j  l i c z b y  c z ł o n k ó w 7, m i a n o w a n y c h  n a  o k r e s  d w u l e t n i  
z p o ś r ó d  s ę d z i ó w  i d o ś w i a d c z o n y c h  k o m o r n i k ó w ,  u r z ę d u j ą c y c h  
w  s i e d z i b i e  s ą d u  o k r ę g o w e g o .

P r z e w o d n i c z ą c e g o  i j e g o  z a s t ę p c ę  m i a n u j e  z p o ś r ó d  s ę d z i ó w  
o k r ę g o w y c h  p r e z e s  s ą d u  a p e l a c y j n e g o  n a  w n i o s e k  p r e z e s a  s ą d u  
o k r ę g o w e g o ,  p o z o s t a ł y c h  z a ś  c z ł o n k ó w  p r e z e s  s ą d u  o k r ę g o w e g o .

K o m i s j a  e g z a m i n u j e  w  s k ł a d z i e  t r z e c h  c z ł o n k ó w 7, m i a n o w i ­
c i e :  p r z e w o d n i c z ą c e g o ,  j e d n e g o  c z ł o n k a  z g r o n a  s ę d z i ó w 7 i j e d ­
n e g o  c z ł o n k a  z g r o n a  k o m o r n i k ó w .

U c h w a ł y  k o m i s j i  z a p a d a j ą  w i ę k s z o ś c i ą  g ło s ó w 7, p r z y c z e m  
p r z e w o d n i c z ą c y  g ł o s u j e  o s t a t n i .

§ 18. E g z a m i n  p i ś m i e n n y  p o l e g a  n a  o p r a c o w a n i u  t e m a t ó w  
z z a k r e s u  c z y n n o ś c i  e g z e k u c y j n y c h .

N a  o p r a c o w a n i e  z a d a n i a  u d z i e l a  s i ę  k a n d y d a t o w i  n i e  w i ę ­
c e j  n i ż  s z e ś ć  g o d z i n .

§ 19. E g z a m i n  p i ś m i e n n y  o d b y w 7a  s i ę  w7 l o k a l u  u r z ę d o w y m  
p o d  n a d z o r e m  c z ł o n k a  k o m i s j i ,  w7y z n a c z o n e g o  p r z e z  p r z e w o d ­
n ic z ą c e g o .

K a n d y d a t  m o ż e  p r z y  o p r a c o w a n i u  p o s i ł k o w a ć  s i ę  z b i o r a m i  
u s t a w ,  r o z p o r z ą d z e ń ,  d z i e n n i k ó w  u r z ę d o w y c h  i p r z e p i s a n y c h  
d r u k ó w .  W s z e l k a  i n n a  p o m o c ,  j a k o  t e ż  p o r o z u m i e w a n i e  s ię  
k a n d y d a t ó w  z e  s o b ą  l u b  z  i n n e m i  o s o b a m i ,  s ą  z a b r o n i o n e .  J e ­

ż e l i  n a d z o r u j ą c y  c z ł o n e k  k o m i s j i  s t w i e r d z i  n a d u ż y c i e  ze  s t r o n y  
k a n d y d a t a ,  s p i s z e  o t e m  p r o t o k ó ł  i p r z e d s t a w i  go  p r z e w o d n i c z ą ­
c e m u .

K a ż d e  w y p r a c o w a n i e  n a d z o r u j ą c y  c z ł o n e k  k o m i s j i  o p a t r z y  
sw7o i m  p o d p i s e m ,  s t w i e r d z a j ą c  z a r a z e m  c z a s  r o z p o c z ę c i a  i u k o ń ­
c z e n i a  w y p r a c o w a n i a .

§ 20. N a  e g z a m i n i e  u s t n y m  k a n d y d a t  p o w i n i e n  w y k a z a ć :
1) o g ó l n ą  z n a j o m o ś ć  u s t a w y  k o n s t y t u c y j n e j ,  u s t r o j u  w ł a d z  

i u r z ę d ó w 7 p a ń s t w o w y c h  o r a z  s a m o r z ą d o w y c h ;
2 )  z n a j o m o ś ć  u s t r o j u  s ą d ó w  i u r z ę d ó w  w y m i a r u  s p r a w i e d l i ­

w o ś c i  ;
3) z n a j o m o ś ć  p r z e p i s ó w  o p a ń s t w o w e j  s ł u ż b i e  c y w i l n e j  

i s z c z e g ó l n y c h  p r z e p i s ó w  o k o m o r n i k a c h ;
4)  d o k ł a d n ą  z n a j o ś ć  p r z e p i s ó w ,  k t ó r y c h  s t o s o w 7a n i e  n a l e ż y  

d o  c z y n n o ś c i  k o m o r n i k a .  *
N a  e g z a m i n i e  u s t n y m  k a n d y d a t  p o w i n i e n  o b j a ś n i ć  w y p r a ­

c o w a n i e  p i ś m i e n n e .
O d  w y k a z y w a n i a  z n a j o m o ś c i  u s t a w  i p r z e p i s ó w ,  w y m i e n i o ­

n y c h  w  p u n k t a c h  1 ) — 3 ) ,  j e s t  w7o l n y  k a n d y d a t ,  k t ó r y  z ł o ż y ł  
z p o m y ś l n y m  w7y n i k i e m  e g z a m i n ,  u p r a w n i a j ą c y  g o  do  o b j ę c i a  
s t a n o w i s k a  s e k r e t a r z a  s ą d o w e g o  i p r o k u r a t o r s k i e g o .

§ 21. J e ż e l i  k o m i s j a  e g z a m i n a c y j n a  u z n a  j e d n o m y ś l n i e  w y ­
p r a c o w a n i e  p i ś m i e n n e  z a  n i e d o s t a t e c z n e ,  u w a ż a  s i ę  w y n i k  e g z a ­
m i n u  b e z  u s t n e g o  j u ż  e g z a m i n o w a n i a  z a  „ n i e d o s t a t e c z n y " .

O g ó l n y  w y n i k  e g z a m i n u  o c e n i a  s i ę  s t o p n i e m  :

a )  b a r d z o  d o b r y ;
b )  d o b r y ;
c )  d o s t a t e c z n y ;
d )  n i e d o s t a t e c z n y .
§ 22. W  r a z i e  n i e d o s t a t e c z n e g o  w y n i k u  e g z a m i n u  k o m i s j a  

w y z n a c z a  t e r m i n  p o w t ó r z e n i a  e g z a m i n u .  T e r m i n  t e n  w y z n a c z y ć  
n a l e ż y  n a j w c z e ś n i e j  p o  t r z e c h  m i e s i ą c a c h  a  n a j p ó ź n i e j  w  c i ą g u  
r o k u  o d  p i e r w s z e g o  e g z a m i n u .

W  r a z i e  p o n o w n e g o  n i e d o s t a t e c z n e g o  w y n i k u  n i e  w7o l n o  
e g z a m i n u  p o w t a r z a ć .

§ 23. K o m i s j a  e g z a m i n a c y j n a  p r o w a d z i  k s i ę g ę  p r o t o k ó ł ó w 7 
e g z a m i n ó w ,  z a w i e r a j ą c ą  n a s t ę p u j ą c e  r u b r y k i :  1) n u m e r  p o ­
r z ą d k o w y ,  2 j  d z i e ń  e g z a m i n u ,  3 )  s k ł a d  k o m i s j i ,  4 )  n a z w i s k o  
i i m i ę  k a n d y d a t a ,  5) w y m i e n i e n i e ,  k t ó r y  r a z  k a n d y d a t  p o d d a j e  
s i ę  e g z a m i n o w i ,  6)  o g ó l n y  w y n i k  e g z a m i n u ,  7) p o d p i s y  c z ł o n k ó w 7 
k o m i s j i .

§ 24. K a n d y d a t  o t r z y m u j e  ś w i a d e c t w o  o d b y t e g o  e g z a m i n u ,  
w y s t a w i o n e  p r z e z  k o m i s j ę  e g z a m i n a c y j n ą .

S w i a d e c t w 7o b ę d z i e  p o d p i s a n e  p r z e z  w s z y s t k i c h  c z ł o n k ó w  
k o m i s j i  i z a o p a t r z o n e  p i e c z ę c i ą  s ą d u  o k r ę g o w e g o ,  p r z y  k t ó r y m  
k o m i s j a  u r z ę d u j e .

§ 25.  O d  o d b y c i a  p r a k t y k i  i o d  s k ł a d a n i a  e g z a m i n u  s ą  w o i -  
n i  k a n d y d a c i ,  k t ó r z y  u k o ń c z y l i  u n i w e r s y t e c k i e  s t u d j a  p r a w n i c z e  
i o d b y l i  c o n a j m n i e j  j e d n o r o c z n ą  a p l i k a c j ę  s ą d o w 7ą,  a d w o k a c k ą  
l u b  p r a k t y k ę  n o t a r j a l n ą .

R o z d z i a ł  I I I .
M ianowanie  komornika.

§ 26. K a n d y d a c i  n a  s t a n o w i s k a  k o m o r n i k a  p o w d n n i  s k ł a d a ć  
p o d a n i e  o m i a n o w a n i e  k o m o r n i k i e m  d o  p r e z e s a  s ą d u  o k r ę g o w e ­
go,  w  k t ó r e g o  o k r ę g u  s t a n o w i s k o  t a k i e  j e s t  w o l n e .

§ 27. D o  p o d a n i a  n a l e ż y  d o ł ą c z y ć  d o k u m e n t y ,  s t w i e r d z a j ą c e  
w a r u n k i  d o  o b j ę c i a  s t a n o w i s k a ,  o r a z  ż y c i o r y s .

K a n d y d a t  n a  s t a n o w d s k o  k o m o r n i k a  p o w 7i n i e n  m i e ć  u k o ń ­
c z o n y c h  l a t  25,

§ 28. P r e z e s  s ą d u  o k r ę g o w 7e g o  s p r a w d z i  d a n e  o w a r t o ś c i  m o ­
r a l n e j  k a n d y d a t a  o r a z  z a r z ą d z i  p r z e z  l e k a r z a  u r z ę d o w 7eg o  z b a ­
d a n i e  z d r o w i a  k a n d y d a t a ,  p o c z e m  p r z e d s t a w i a  p o d a n i a  w s z y s t ­
k i c h  k a n d y d a t ó w  w r a z  ze  s w o j ą  o p i n j ą  p r e z e s o w i  s ą d u  a p e l a ­
c y j n e g o .

O p i n i j  o w a r t o ś c i  m o r a l n e j  i z d r o w i u  k a n d y d a t a  n i e  n a l e ż y  
z a s i ę g a ć ,  j e ś l i  k a n d y d a t e m  j e s t  o s o b a ,  b ę d ą c a  w  s ł u ż b i e  p a ń ­
s t w o w e j ,  l u b  o s o b a ,  k t ó r a  b e z p o ś r e d n i o  p r z e d  w n i e s i e n i e m  p o ­
d a n i a  o d b y w a ł a  p r a k t y k ę  u  k o m o r n i k a .

§ 29.  K o m o r n i k a  m i a n u j e  n a  d a n e  s t a n o w i s k o  p r e z e s  s ą d u  
a p e l a c y j n e g o .  M i a n o w a n i e  m o ż e  n a s t ą p i ć  n a  s t a ł e  l u b  d o  o d w o ­
ł a n i a  ( p r o w i z o r y c z n i e ) .

§ 30. J e ż e l i  d o b r o  s ł u ż b y  t e g o  w y m a g a ,  p r e z e s  s ą d u  a p e l a ­
c y j n e g o  m o ż e  c z a s o w o  d e l e g o w a ć  n a  s t a n o w i s k o  k o m o r n i k a  s e ­
k r e t a r z a  s ą d o w e g o .



M> 12 A P E L 115

R o z d z i a ł  IV .
O bow iązk i  i p ra w a  kom orników .

§ 31 ,  K o m o r n i k  p e ł n i  c z y n n o ś c i  o s o b i ś c i e  z w y j ą t k i e m  p r z y ­
p a d k ó w ,  o z n a c z o n y c h  w  i n s t r u k c j i  d l a  k o m o r n i k ó w .

D o  z a ł a t w i e n i a  c z y n n o ś c i  k a n c e l a r y j n y c h  k o m o r n i k  m o ż e  
u t r z y m y w a ć ,  n a  w ł a s n y  k o s z t  p e r s o n e l  p o m o c n i c z y ,  z a  k t ó r e g o  
c z y n n o ś c i  j e s t  o s o b i ś c i e  o d p o w i e d z i a l n y .

§ 32. K o m o r n i k  p o w i n i e n  u t r z y m y w a ć  b i u r o  w  s i e d z i b i e  
s ą d u  g r o d z k i e g o ,  p r z y  k t ó r y m  u r z ę d u j e .

K i e r o w n i k  s ą d u  g r o d z k i e g o  m o ż e  z a l e c i ć  k o m o r n i k o w i  
u t r z y m y w a n i e  b i u r a  w  o b r ę b i e  j e g o  r e w i r u .

§ 33. K o m o r n i k  p o w i n i e n  d o s t o s o w a ć  d o  w a r u n k ó w  m i e j ­
s c o w y c h  g o d z i n y  p r z y j ę ć  d l a  s t r o n  i n t e r e s o w a n y c h .  P o  u z y s k a ­
n i u  z a t w i e r d z e n i a  t y c h  g o d z i n  p r z e z  k i e r o w n i k a  s ą d u ,  k o m o r n i k  
p o d a  j e  do  w i a d o m o ś c i  p o w s z e c h n e j  n a  t a b l i c y  u  w e j ś c i a  do  
b i u r a ,  a  w  r a z i e  p o t r z e b y  t a k ż e  d r o g ą  k o m u n i k a t ó w  d o  c z a s o ­
p i s m .

N a  t a b l i c y  n a l e ż y  r ó w n i e ż  p o d a ć  m i e j s c e  ( u l i c a  i d o m )  z a ­
m i e s z k a n i a  k o m o r n i k a .

§ 34. W  s p r a w a c h  p i l n y c h  k o m o r n i k  p o w i n i e n  p r z y j ą ć  o s o ­
b y  i n t e r e s o w a n e  p o z a  g o d z i n a m i  p r z y j ę ć .

§ 35. K o m o r n i k ,  w y j e ż d ż a j ą c  w  s p r a w a c h  u r z ę d o w y c h ,  p o ­
z o s t a w i a  w  b i u r z e  z a w i a d o m i e n i e ,  d o k ą d  s i ę  u d a ł  i k i e d y  p o ­
w r ó c i .

W  r a z i e  u r l o p u  i p r z e r w y  w  u r z ę d o w a n i u  z i n n e j  p r z y c z y ­
n y ,  k o m o r n i k  n a  d r z w i a c h  b i u r a  w y w i e s z a  z a w i a d o m i e n i e  o o s o ­
b i e  i m i e j s c u  u r z ę d o w a n i e  z a s t ę p c y .

§ 36. K o m o r n i k  u ż y w a  t y t u ł u : „ K o m o r n i k  S ą d u  G r o d z k i e g o
w  ..................................... „ K o m o r n i k  S ą d u  G r o d z k i e g o  w  ................................
r e w i r u  .......................“  l u b  „ K o m o r n i k  S ą d u  G r o d z k i e g o  d o  s p r a w

J e ż e l i  s i e d z i b a  k o m o r n i k a  n i e  j e s t  s i e d z i b ą  s ą d u  g r o d z k i e g o ,  
o k r e ś l e n i e  p o w y ż s z e  u z u p e ł n i a  s i ę  d o d a t k i e m :  „ z  s i e d z i b ą
w  ............................................. “ .

§ 37. P i e c z ę ć  u r z ę d o w a  k o m o r n i k a  o  ś r e d n i c y  36 m m .  do  
t ł o c z e n i a  w  p a p i e r z e  i d o  t u s z u ,  o 30 m m .  d o  l a k u  p o w i n n a  o d ­
p o w i a d a ć  p r z e p i s o m  o p i e c z ę c i a c h  u r z ę d o w y c h  w  Z a r z ą d z i e  
C e n t r a l n y m  M i n i s t e r s t w a  S p r a w i e d l i w o ś c i ,  j a k o  t e ż  w  s ą d a c h  
i u r z ę d a c h  w y m i a r u  s p r a w i e d l i w o ś c i  i w i ę z i e n n i c t w a .

N a p i s  n a  p i e c z ę c i a c h  k o m o r n i k a  b ę d z i e  n a s t ę p u j ą c y :  „ K o ­
m o r n i k  S ą d u  G r o d z k i e g o  w  .......................................“ .

§ 38. K o m o r n i k  u ż y w a  o z n a k ,  p r z e w i d z i a n y c h  w  r o z p o r z ą ­
d z e n i u  M i n i s t r a  S p r a w i e d l i w o ś c i ,  w y d a n e m  w  p o r o z u m i e n i u  
z P r e z e s e m  R a d y  M i n i s t r ó w  o r a z  M i n i s t r e m  W y z n a ń  R e l i g i j ­
n y c h  i O ś w i e c e n i a  P u b l i c z n e g o  z d n i a  11 l i p c a  1931 r .  w  s p r a w i e  
o z n a k  u r z ę d ó w  i o r g a n ó w  p o m o c n i c z y c h  i w y k o n a w c z y c h  w  d z i a ­
l e  M i n i s t e r s t w a  S p r a w i e d l i w o ś c i  (D z .  U .  R .  P .  N r .  74, p o z .  601)  
z  n a p i s e m , ,  w y m i e n i o n y m  w  § 5 p u n k t  2 )  t e g o  r o z p o r z ą d z e n i a .

§ 39. K o m o r n i k  p r z y  w y k o n y w a n i u  c z y n n o ś c i  u r z ę d o w y c h  
p o z a  b i u r e m  u ż y w a  e m b l e m a t u ,  u m i e s z c z o n e g o  n a  p i e r s i  p o  
s t r o n i e  l e w e j .  E m b l e m a t  j e s t  s r e b r n y  ( z  b i a ł e g o  m e t a l u )  i p r z e d ­
s t a w i a  o r ł a  p a ń s t w o w e g o ,  w s p a r t e g o  n a  p l a k a c i e  z n a p i s e m :  
„ K o m o r n i k  S ą d u  G r o d z k i e g o " .  W y m i a r  o r ł a  w y n o s i  30 m m .  n a  
10 m m . ,  w y m i a r  p l a k i e t y  30 m m .  n a  10 m m .  ( w z ó r  N r .  2 ) .

§ 40. K o m o r n i k  o t r z y m u j e  z e  S k a r b u  P a ń s t w a  u p o s a ż e n i e ,  
o k r e ś l o n e  w  u s t a w i e  o u p o s a ż e n i u  u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h .

N a  p o k r y c i e  k o s z t ó w  u t r z y m a n i a  b i u r a  ( w y d a t k i  o s o b o w e  
i r z e c z o w e )  k o m o r n i k  z a t r z y m u j e  d l a  s i e b i e  4 0 %  p o b i e r a n y c h  
z a  c z y n n o ś c i  o p ł a t .

K o m o r n i k  p o n o s i  k o s z t  w y k o n a n i a  p i e c z ę c i ,  o z n a k  i e m ­
b l e m a t u .

R o z d z i a ł  V.
Z astęps tw o  kom ornika.

§ 41. J e ż e l i  k o m o r n i k  nie. m o ż e  p e ł n i ć  c z y n n o ś c i  z p o w o d u  
p r z e s z k ó d  p r a w n y c h  l u b  f a k t y c z n y c h  ( w y ł ą c z e n i e ,  u r l o p ,  c h o r o ­
b a ,  s ł u ż b a  w o j s k o w a ,  z a w i e s z e n i e  w  u r z ę d o w a n i u ,  ś m i e r ć ) ,  n a ­
l e ż y  p e ł n i e n i e  c z y n n o ś c i  k o m o r n i k a  z l e c i ć  z a s t ę p c y .

§ 42.  Z a s t ę p c ą  k o m o r n i k a  m o ż e  b y ć  t y l k o  k o m o r n i k  i n n e g o  
o k r ę g u  l u b  u r z ę d n i k ,  p e ł n i ą c y  c z y n n o ś c i  s e k r e t a r z a  s ą d o w e g o .

Z a s t ę p c ę  w y z n a c z a  k i e r o w n i k  s ą d u  g r o d z k i e g o  z p o ś r ó d  p o d ­
l e g ł y c h  m u  k o m o r n i k ó w  l u b  u r z ę d n i k ó w ;  w  r a z i e  b r a k u  o d p o ­
w i e d n i c h  k a n d y d a t ó w  k i e r o w n i k  s ą d u  z w r a c a  s i ę  d o  p r e z e s a  s ą ­
d u  o k r ę g o w e g o  o w y z n a c z e n i e  z a s t ę p c y .

§ 43. Z a s t ę p c a  u t r z y m u j e  b i u r o  k o m o r n i k a  z p o b i e r a n e j  
w  o k r e s i e  z a s t ę p s t w a  c z ę ś c i  o p ł a t  (§  4 0 ) .

R o z d z i a ł  V I .
N adzór  s łużbow y.

§ 44. B e z p o ś r e d n i ą  w ł a d z ą  s ł u ż b o w ą  k o m o r n i k a  j e s t  k i e r o w ­
n i k  s ą d u  g r o d z k i e g o ,  p r z y  k t ó r y m  k o m o r n i k  u r z ę d u j e .  K i e r o w ­
n i k  s ą d u  m o ż e  z a l e c i ć  p e ł n i e n i e  c z y n n o ś c i  n a d z o r c z y c h  s ę d z i e m u  
g r o d z k i e m u ,  d o  k t ó r e g o  z a k r e s u  n a l e ż ą  s p r a w y  e g z e k u c y j n e .

§ 45. W  c e l u  n a d z o r u  k i e r o w n i c y  s ą d ó w  l u b  w y z n a c z e n i  
p r z e z  n i c h  s ę d z i o w i e  m a j ą  p r a w o  b a d a n i a  z a ż a l e ń  n a  c z y n n o ś c i  
k o m o r n i k a ,  p r z e g l ą d a n i e  a k t  i k s i ą g  u r z ę d o w y c h ,  k o n t r o l i  e g z e -  
ł . c y j n y c h ,  w  s z c z e g ó l n o ś c i ,  c z y  e g z e k u c j a  p r o w a d z o n a  j e s t  

r a w n i e  i c z y  p o b i e r a n e  p r z e z  k o m o r n i k a  n a l e ż n o ś c i  o d p o w i a ­
d a j ą  p r z e p i s o m .

§ 46. W  r a z i e  o b j ę c i a  u r z ę d o w a n i a  p r z e z  z a s t ę p c ę  l u b  n o ­
w e g o  k o m o r n i k a ,  n a l e ż y  w  o b e c n o ś c i  k i e r o w n i k a  d a n e g o  s ą d u  
g r o d z k i e g o  l u b  d e l e g o w a n e g o  p r z e z  n i e g o  u r z ę d n i k a  s p o r z ą d z i ć  
p r o t o k ó ł  p r z y j ę c i a  u r z ę d o w a n i a .

§ 47. W  r a z i e  ś m i e r c i  k o m o r n i k a  l u b  z a w i e s z e n i a  g o  w  u r z ę ­
d o w a n i u ,  k i e r o w n i k  s ą d u  g r o d z k i e g o  p o w i n i e n  n a t y c h m i a s t  p o ­
s t a r a ć  s i ę  o b e z p i e c z n e  p r z e c h o w a n i e  k s i ą g ,  p i e c z ę c i ,  a k t  i p i e ­
n i ę d z y ,  z n a j d u j ą c y c h  s i ę  w  b i u r z e  k o m o r n i k a .

R o z d z i a ł  V I I .
Odpow iedzia lność  służbow a.

§ 48. P r z e p i s y  o o d p o w i e d z i a l n o ś c i  s ł u ż b o w e j  u r z ę d n i k ó w  
s t o s u j e  s i ę  d o  k o m o r n i k ó w  z n a s t ę p u j ą c e m i  z m i a n a m i :

1) z a m i a s t  k a r y  s k r ó c e n i a  l u b  o d m o w y  u r l o p u  w y p o c z y n ­
k o w e g o  n a k ł a d a  s ię  k a r ę  g r z y w n y  d o  100 z ł o t y c h ;

2)  z  k a r ą  n a g a n y  m o ż e  b y ć  p o ł ą c z o n a  g r z y w n a  o d  100 do  
50 0  z ł o t y c h .

K o m o r n i k o w i ,  k t ó r y  n i e  u i ś c i  o r z e c z o n e j  p r a w o m o c n i e  
g r z y w n y ,  n a l e ż y  g r z y w n ę  p o t r ą c i ć  z  u p o s a ż e n i a  z t e m  z a s t r z e ż e ­
n i e m ,  ż e  p o t r ą c e n i a  n i e  m o g ą  p r z e w y ż s z a ć  2 0 %  u p o s a ż e n i a .

R o z d z i a ł  V I I I .
P rze p isy  prze jśc io w e  i końcowe.

§ 49. W  c i ą g u  l a t  o d  d n i a  w e j ś c i a  w  ż y c i e  r o z p o r z ą d z e n i a  
n i n i e j s z e g o  m o g ą  b y ć  m i a n o w a n i  k o m o r n i k a m i  b e z  o d b y c i a  
p r a k t y k i  i z ł o ż e n i a  e g z a m i n u :

1)  k a n d y d a c i ,  k t ó r z y  z a j m o w a l i  l u b  z a j m u j ą  s t a n o w i s k a  
s e k r e t a r z y  s ą d o w y c h  i p r o k u r a t o r s k i c h ;

2)  k a n d y d a c i ,  k t ó r z y  w  o k r ę g a c h  S ą d ó w  A p e l a c y j n y c h  
w  K r a k o w i e  i L w o w i e  o r a z  w  o k r ę g u  S ą d u  O k r ę g o w e g o  w  C ie ­
s z y n i e  z a j m o w a l i  c o n a j m n i e j  p r z e z  d w a  l a t a  s t a n o w i s k a  u r z ę d ­
n i k ó w  I I I  k a t e g o r j i  w  d z i a l e  e g z e k u c j i  i p o s i a d a j ą  b a r d z o  d ó -  
b r e  k w a l i f i k a c j e ;

3 )  u r z ę d n i c y  I I  k a t e g o r j i ,  z a t r u d n i e n i  w  a d m i n i s t r a c j i  s k a r ­
b o w e j  w  d z i a l e  e g z e k u c j i  l u b  w  P r o l c u r a t o r j i  G e n e r a l n e j  R z e ­
c z y p o s p o l i t e j  P o l s k i e j .

K a n d y d a c i  w y m i e n i e n i  w  p .  2 )  z w o l n i e n i  s ą  o d  w y k a z y w a ­
n i a  p o z i o m u  w y k s z t a ł c e n i a ,  o k r e ś l o n e g o  w  r o z p o r z ą d z e n i u  n i -  
n i e j s z e m .

§ 50. K o m o r n i c y  s ą d o w i ,  c z y n n i  w  c h w i l i  w e j ś c i a  w  ż y c i e  
r o z p o r z ą d z e n i a  n i n i e j s z e g o  w  o k r ę g a c h  S ą d ó w  A p e l a c y j n y c h  
w  W a r s z a w i e ,  L u b l i n i e  i W i l n i e ,  p e ł n i ą  n a d a l  c z y n n o ś c i  k o m o r ­
n i k ó w ,  p r z y c z e m  s t o s u j e  s i ę  d o  n i c h  d o t y c h c z a s o w e  p r z e p i s y  
s ł u ż b o w e  i d y s c y p l i n a r n e .  K o m o r n i c y  c i s t a j ą  s i ę  k o m o r n i k a m i  
w  r o z u m i e n i u  r o z p o r z ą d z e n i a  n i n i e j s z e g o  d o p i e r o  p o  u s t a l e n i u  
i c h  s t o s u n k u  s ł u ż b o w e g o  ( m i a n o w a n i e  n a  s t a ł e  l u b  d o  o d w o ł a ­
n i a )  w  t r y b i e  r o z p o r z ą d z e n i a  n i n i e j s z e g o .

P r e z e s i  s ą d ó w  a p e l a c y j n y c h  d o k o n u j ą  w y m i e n i o n y c h  
w  u s t ę p i e  p i e r w s z y m  u s t a l e ń  d o  d n i a  31 m a r c a  1933  r .  K o m o r ­
n i k ó w ,  z k t ó r y m i  s t o s u n e k  s ł u ż b o w y  w  t y m  t e r m i n i e  n i e  z o s t a ł  
u s t a l o n y ,  n a l e ż y  z w o l n i ć .

A ż  d o  t e r m i n u  u s t a l e n i a  k o m o r n i c y  c i n i e  p o b i e r a j ą  u p o s a ­
ż e n i a  z e  S k a r b u  P a ń s t w a ,  m a j ą  n a t o m i a s t  p r a w o  d o  p o b i e r a n i a  
c a ł e g o ,  o k r e ś l o n e g o  w  t a k s i e  w y n a g r o d z e n i a  z a  c z y n n o ś c i  k o ­
m o r n i k ó w .

§ 51. K o m o r n i c y  s ą d o w i ,  c z y n n i  w  c h w i l i  w e j ś c i a  w  ż y c i e  
r o z p o r z ą d z e n i a  n i n i e j s z e g o  w  o k r ę g a c h  S ą d ó w  A p e l a c y j n y c h  
w  P o z n a n i u  i T o r u n i u  o r a z  w  o k r ę g u  S ą d u  A p e l a c y j n e g o  w  K a ­
t o w i c a c h ,  p e ł n i ą  n a d a l  c z y n n o ś c i  k o m o r n i k ó w ,  p r z y c z e m  o d  d n .  
1 s t y c z n i a  1933  r .  s ł u ż y  i m  p r a w o  p o b i e r a n i a  c z ę ś c i  o p ł a t  w  w y ­
s o k o ś c i ,  o k r e ś l o n e j  w  § 40 r o z p o r z ą d z e n i a  n i n i e j s z e g o .

P r e z e s i  s ą d ó w  a p e l a c y j n y c h  w ł a d n i  s ą  n a j p ó ź n i e j  d o  d n i a  
31 m a r c a  1933 r .  u s t a l i ć  s t o s u n e k  s ł u ż b o w y  t y c h  k o m o r n i k ó w  
n a  z a s a d a c h  r o z p o r z ą d z e n i a  n i n i e j s z e g o .
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§ 52. W  o k r e s i e  u s t a l e n i a  p r e z e s i  s ą d ó w  a p e l a c y j n y c h  w ł a d ­
n i  s ą  m i a n o w a ć  n a  s t a n o w i s k a  k o m o r n i k ó w  d o t y c h c z a s o w y c h  
k o m o r n i k ó w  (§§  50,  5 1 ) ,  c h o c i a ż b y  co. d o  p o z i o m u  w y k s z t a ł c e ­
n i a ,  p r a k t y k i  i e g z a m i n u  n i e  o d p o w i a d a l i  w a r u n k o m ,  o k r e ś l o ­
n y m  w  r o z p o r z ą d z e n i u  n i n i e j s z e m .

§ 53. K o m o r n i c y  k o m i s o r y j n i ,  u s t a n o w i e n i  w  o k r ę g a c h  S ą ­
d ó w  A p e l a c y j n y c h  w  P o z n a n i u  i T o r u n i u  o r a z  w  o k r ę g a c h  S ą d u  
O k r ę g o w e g o  w  K a t o w i c a c h ,  m o g ą  p e ł n i ć  c z y n n o ś c i  e g z e k u c y j n e  
n a j p ó ź n i e j  d o  d n i a  31 m a r c a  1933 r . ,  j e ż e l i  u s t a n o w i e n i  b y l i  d o  
o d w o ł a n i a .  K o m o r n i c y  k o m i s o r y j n i ,  u s t a n o w i e n i  n a  c z a s  o k r e ­
ś l o n y ,  p e ł n i ą  c z y n n o ś c i  e g z e k u c y j n e  a ż  d o  u p ł y w u  t e g o  c z a s u .

§ 54. W  o k r ę g a c h  S ą d ó w  A p e l a c y j n y c h  w  W a r s z a w i e ,  L u ­
b l i n i e  i W i l n i e  s p r a w y  d y s c y p l i n a r n e  k o m o r n i k ó w ,  w s z c z ę t e  do  
d n i a  31 m a r c a  1933  r .  w  m y ś l  d o t y c h c z a s o w y c h  p r z e p i s ó w ,  t o ­
c z ą  s i ę  d o  k o ń c a  w e d ł u g  t y c h  p r z e p i s ó w .

§ 55. W  c i ą g u  s z e ś c i u  m i e s i ę c y  o d  d n i a  w e j ś c i a  w  ż y c i e  r o z ­
p o r z ą d z e n i a  n i n i e j s z e g o  p r e z e s i  s ą d ó w  a p e l a c y j n y c h  w ł a d n i  s ą

w  p r z y p a d k a c h  w y j ą t k o w y c h  z w a l n i a ć  w  c a ł o ś c i  l u b  w  c z ę ś c i  
k a n d y d a t ó w  o d  o d b y c i a  p r a k t y k i  u  k o m o r n i k a .

§ 56.  W  c i ą g u  d w ó c h  l a t  o d  d n i a  w e j ś c i a  w  ż y c i e  r o z p o r z ą ­
d z e n i a  n i n i e j s z e g o  m o g ą  b y ć  m i a n o w a n i  w  o k r ę g a c h  S ą d ó w  A p e ­
l a c y j n y c h  w  K r a k o w i e  i L w o w i e  o r a z  S ą d u  O k r ę g o w e g o  w  C i e ­
s z y n i e  c z ł o n k a m i  k o m i s y j  e g z a m i n a c y j n y c h ,  w  m i e j s c e  c z ł o n k ó w  
z g r o m a  k o m o r n i k ó w ,  s e k r e t a r z e  s ą d o w i ,  o b z n a j o m i e n i  z c z y n ­
n o ś c i a m i  e g z e k u c y j n e m i .

§ 57. Z  d n i e m  w e j ś c i a  w  ż y c i e  r o z p o r z ą d z e n i a  n i n i e j s z e g o  
t r a c ą  m o c  z z a s t r z e n i a m i ,  z a w a r t e m i  w  §§ 50, 51,  53,  54  w s z e l k i e  
p r z e p i s y ,  d o t y c z ą c e  s ą d o w y c h  o r g a n ó w  e g z e k u c y j n y c h .

W  o k r ę g a c h  S ą d ó w  A p e l a c y j n y c h  w  K r a k o w i e  i L w o w i e  o r a z  
S ą d u  O k r ę g o w e g o  w  C i e s z y n i e  p r z e p i s y  t e  t r a c ą  m o c  z  d n i e m  31 
g r u d n i a  193 2  r .

§ 58. R o z p o r z ą d z e n i e  n i n i e j s z e  w c h o d z i  w  ż y c i e  z d n i e m  
o g ł o s z e n i a .

M i n i s t e r  S p r a w i e d l i w o ś c i :  (— ) C zesław Michałowski.

Dnia 10 g rudnia  1932 r. zm arł  przeżywszy lat 43 
Ś. f  P.

H A R j A N  R A U S Z
Naczelny Sekretarz P rokura tury  Sądu Najwyższego, odznaczony Srebrnym  K rzyżem  Zasługi,

długoletni członek naszego Stowarzyszenia.

W  przedwcześnie zm arłym  trac im y dobrego kolegę, którego pogodne usposobienie, skrom ­
ność, a zarazem głęboka wiedza fachowa, pozostawią wśród kolegów niezatarte wspomnienia.

Z A R Z Ą D  S T O W A R Z Y S Z E N IA  U R ZĘ D N IK Ó W  SĄ D O W YC H  
OKRĘGU W A R S Z A W S K IE G O .

W A Ż N E  D L A  K O M O R N I K Ó W !
Zdolny i sum ienny były kon trak tow y urzęd­

nik  sądowy przyjm ie posadę na skrom nych w a­
runkach , —  na żądanie kaucja. —  Zgłoszenia do 
Adm inistracji  „Apelu“ pod „Solidny".

O D  A D M I N I S T R A C J I
Podajem y do wiadomości, że p. Klemens Kle- 

m ar-A renw aldt przestał kierować działem -ogło­
szeniowym „Apelu" i dział ten z dniem 1 stycznia 
1933 r. powierzyliśmy koledze Józefowi Czuwale.

O d p o w ied zi R e d a k c ji
K. Z. Ruda.  N i e  k o l e g o ,  s t r e s z c z e n i e  w  j e d n y m  a r t y k u l e  

t y l u  p o w a ż n y c h  t e m a t ó w ,  j a k i e m i  s ą :  m ę ż c z y ź n i ,  k o b i e t y ,  ż e b r a ,  
m a ł p y  i y o - y o  —  s t a n o w c z o  d y s k w a l i f i k u j e  W a s z ą  p r a c ę ,  n a w e t  
w  o b e c n y c h  c z a s a c h  g d y  „ A p e l “ , z p o w o d u  k r y z y s u  g o t ó w k o w e ­
go ,  z m u s z o n y  j e s t  b a r d z o  a  b a r d z o  s i ę  s t r e s z c z a ć .  O d k ł a d a m y  
d o  l e p s z y c h  c z a s ó w .

N A K Ł A D E M

Jana Jela i S f ł a i p t m  TrzEmfólsIiltyo
n acze ln ych  se k re ta rz y  sądu w  K atow icach

u k a z a ły  się:

OPŁATY SĄDOWE
Z L ió r  w s z y s łL le li  u sta w  

i ro z p o rz ą d z e ń  o o p ła ta c k  s ą J o w y c k  

je Jn o lity c L  i d z ie ln ic o w y c k
D O T Y C Z Ą C Y C H  

p o stęp o w an ia  cyw iln eg o  (spornego, egzeku­
cy jn ego , u p ad ło śc io w ego , hipotecznego i nie­
spornego) o ra z  p o stęp o w an ia  k arn ego , r e ­

jestro w eg o , z a sta w u  rolnego i t. d.
z kom entarzem  uw zg lęd n ia jący m  m ate r- 
ja ły  K o m i s j i  K o d y  f  i k a cy j n e j R.  P.

O P R A C O W A Ł

WŁADYSŁAW TRZEMŻALSKI
N a cze ln y  Sek re tarz  Sądu

R e d a k c j a  ( t e l .  1 1 - 1 0 - 7 6 )  
i A d m i n i s t r a c j a  ( t e l .  1 1 - 5 3 - 1 8 )
W a r s z a w a ,  p l .  K r a s i ń s k i c h  5

R e d a k t o r  p r z y j m u j e  o d  g o d z .  9 d o  12, 

z w y j ą t k i e m  n i e d z i e l  i ś w i ą t

K o n t o  Z a r z ą d u  C e n t r a l n e g o  Z w i ą z k u  

w .  P .  K.  O. N r .  595

Cena p r e n u m e r a ty : k w a r t a l n i e  z p r z e s y ł k ą  —  1 z ł .  50  g r .  R o c z n i e  —  6 z ł .  C e n a  n u m e r u  50 g r . ,  p o d w ó j n e g o  1 z ł.

S t r .  —  300  z ł . ;  %  s t r .  —  150  z ł . ;  
14 s t r .  — • 75 z ł . ; %  s t r .  —  40  z ł .

O g ł o s z e n i a :
M i e j s c a  z a s t r z e ż o n e  o 2 5 %  d r o ż e j .  
A r t y k u ł y  o g ł o s z e n i o w e :  s t r .  —  400  z ł . ;  

%  s t r .  —  2 0 0  z ł .

O g ł o s z e n i a  p r z y j m u j e  i z a  d z i a ł  o g ł o s z e n i o w y  
o d p o w i a d a :  Józef  Czuwała.  W a r s z a w a ,  P l a c  
K r a s i ń s k i c h  5 ( o d  g o d z .  8 d o  15 )  i W i l e ń ­

s k a  U  m .  63  ( o d  g o d z .  16 d o  2 0 ) .

Redaktor: Jerzy Przyłuski W ydawca: Centr. Związek Zrzeszeń Urzędników Sądowych Rz. P.
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